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Zagranica 


w Krakowie a nóż do ii 
Na prowincji a przesyłką poczt. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPLACONA RYCZAŁTEM, 
Kraków. wtorek 11 lutego 1930 t 
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z przesylka pocztową z 


COREBE: Drobne ogłoczcnia za słowo ZŁ 70:20, wiersz milimetr, 
I-szp. Zł, 025, nadesłane ZŁ 0'75, wiersz milim. |-szp. w tekście 
ZA. 1'00, wiersz mulim, I-szp. na Iei stronie Za. 1'25, gratulacje 
Zł. 12:50. Za zastrzeżenie. mielsca dolicza się 25%. 


Samowystarczalność... 


Przedsiębigrstwa przemysłowe i handlowe 
kończą obecnie, a wszystkie Średniej i mniej- 
szej miary już ukończyły zamknięcia rachun- 
kowe za rok ubiegły. Dla tych, które pracują 
wyłącznie na rynku wewnętrznym, nie był to 
rok pomyślny. Jeżeli jeszcze początek roku wy 
kazywał zwiększone obroty, to ostatnie mie” 
sjące zaznaczyły się gwałtownem kurczeniem 
tychżę. Alę były to i są obroty zaiste swoi- 
stęgo rodzaju. Niemal połowa stanu czynnego 
średnich i małych przedsiębiorstw — a zdarza 
ją się wypadki, że nąwet więcej jak połowa — 
to nie wpływy gotówkowę, ale wierzytelności, 
bądźto jako rachunki otwarte, bądźto jako zo” 
bowiązania wekslowe odbiorców. Najczęściej 
zobowiązania wekslowe. Krytyczne badane 
kont, oparte na znajomości stosunków, wyka- 
zuje przedsiębiorcy, że znaczna bo prawie jed- 
na czwarta część wierzycieli, ne ma widoku 
rychłej realizacji, że.dałej blisko 10 proc. od- 
sętek weksli wogóle nie budzie wykupionych. 
Wszak odbiorcy takich przdsiębiorstw mają naj 
częściej znów odbiorców korzystających z kre” 
dytu wekslowego. Łańcuch wekslowych zobo- 
wązań opasał już ogromne kolisko społecznej 
wymiany dóbr. Ilość protestów wskazuje zaś, 
dokad ten łańcuch ciągnie. 

Wyrównywanie rachunków otwartych nastę- 
puje również w bardzo M ezadowalający sposób 
Kupcy twierdzą, żę gotówkowe wpływy na do 
bro tych rachunków, i to już po upomnieniach, 
nie dosięzają 1/10 części ogólnej sumy wie- 
rzytelności. Pewna ich część natomiast bywa 
rbkrywana na odm'anę weksłami. 

Tak wygląda obraz przeciętnego przedsię” 
biorstwa. skazanego na rynek wewnętrzny na 
ziemiach Małopolski i dawnugo Królestwa, Ta- 
kie to przedsięborstwa (a innych nie mamy 
wiele) mają żywić nasz przemysł pracujący 
dla rynku wewnętrznego. One też ożywiać ma 
ja nasze miasta, mieszczące w sobię przeważ- 
nie rzesze zubożałego kupiectwa. karłowate rze 
miosło | źle płatne rzesze urzędników, których 
zdolność nabvwcza maleje z dnia na dzień. Spa 
da tak samo i zdolność nabywcza naszej wsi. 
Lepiel jedynie przedstawia $ię obraz życia go 
spodafczego we województwach zAchodnich, 
ale tam z wiadomych Dowodów, inną była poli- 
tyka kredytowa banków państwowych w od- 
niesieniu do handlu i przemysłu į inną ni.co ta- 
ktyka podatkowa, 

Na przedsiębiorstwa pozbawione wpływów go 
tówkowych, pracujące wciąż wekslami o- niepe 
wne] wartości, spada bezustanny wymiar naj- 
rozimaitszych podatków, ściąganych w gotówce 
Spada przedewszystkiem podatek obrotowy, bę 
dący w isłocie swej, w formie jak u nas obo- 
„wiązuje, niczem  fnnem, dak rieustającą i po- 
'stępującą opłatą za samo wykonywanie czyn- 
ości handlowej a priori. Ciężka opłatą za każ- 
dą próbę „rozmachu i radosnej twórczości* O- 
płata, Której nie zna energiczny etatysta, Tak- 
są, Ścąganą przez organ wykonawczy bəz 
względu na, to, czy podatnik mia już zapewnione 
dla siebie i swej rodziny ubranie, opał i je- 
dzenie. czy też mie, bz względu na to, czy pa 


| utrzymać 


| 


twarzy jego widnieje 
łzy rozpaczy, 
Wyczerpuje to do reszty wątłe siły nasze” 
go organizmu gospodarczego. Ułamki stawek 
obrotowych (tajemnica leży wedle starego przy 
słowia w ułamku a nie w całości) obostrzone 
procentami zw'oki i kosztami egzekucji, złama 


„twórcza radość“, | 
ły stos pacierzowy naszego handlu. Nie stara 


czy 


no się go zresztą nigdy podtrzymać, nie do- 
pomagano mu kredytem. Przeciwnie odnoszo” 
no się do niego wrogo, zgniatano polityką eta- 
tystycziią, madmiernem  popieraniem współ- 
dzielczości i reglementacją. Na tle bezwiednej 
tradycji rolniczo-rycerskiej wytworzył się w 
Polsce zamęt pojęć o samowystarczalności go- 
spodarczej w Polsce rolniczej. Zapoznano zno- 
wu, i to nie poraz pierwszy, że podstawą u” 
rządzenia Polski współczesnej, jeżeli ma się ona 
jako wielkie państwo, musi być or- 
ganzacia przemysłowo-handlowa, o dążeniach 
nowoczesnych, zakrojonych na modłę zachodtią 
Nie chciano pamiętać, jakie znaczenie ma han” 
del dla rozwoju sił produkcyjnych w kraju. Za 
poznano, jak wielkie n'ebezpieczeńństyo stano- 
wię musi, dla tak dużego tworu pod względem 
przestrzeni i zaludnienia jak Polska, kontynu” 
owanię rolniczej bierności, wydanie się na łup 
przedsiebiorczości zagranicznej, a uczynienie 
zhędzym dla rynków zagranicznych, bo prze- 
cież widzimy. że rynki te nasycone sa dostate” 
cznię | prawie bez wyjątku własnemi produk- 
tami rolnymi, nic wspominając już o nieuchron 
nef i zwycięskiej konkurencji agrarnej obu A- 
meryk i Rosii. 

Nie rozumiejąc tego zagadnienia i nie umiąc 


zachować stałego i jasnego stosunku do zagad 
nienia uprzemysłowienia kraju i do zagądnie» 
nia handlu, dokonano pogromy handlu. Pogro* 
miono przedewszystkiem handel żydowski, nia 
zastanowiwszy sie dobrze nad tem, że jeszcze 
wciąż niema w dostatecznej mierze czynnika, 
innego, któryby go zastąpił, I dlatego ten han. 
del staje sie coraz mniej zdolnym .ietylko do 
ekspanzjv zewnętrznej (zapobiega się zresztą 
temu, o ile możności przez utrudnienia paszpor” 
towe), lecz także coraz mniej zdolnym do zor- 
ganizowania rynku wewnętrznego. 

Jakżć marzyć zresztą o ekspanzfi zewnętrz* 
nej i uzyskaniu kredytów, skoro zagranica zna” 
jąc stosunki wypłacalności i przerażający 
setek protestów wekslowych, nie może żywić 
nas zaufania. 

Ciemny to obraz, nasuwaiący wiele myśl, a 
także i tę, że gdyby w innym kraju ydzieś na 
Zachodzie we Francji, Anglii czy Niemczech 
przyszło żyć i działać przęciętnemu kupcowi łubl 
przedsiębiorcy w takich warumkach jak u nas, 
to ludzie ci dawnoby już poszałełi, a znaczna 
część ludności ogarnęłoby zgubne dla równo= 
wagi społecznej zniechęcenie i zwątpienie. Ała 
w Polsce żyje twardy rodzaj ludzki, Wiadomqń 
chłop żyć umie ziemniakami, Żyd cebułą i tros 
ka, a nteligęnt polski często chętnie ideaiizuiw 
biedę | nędzę, z wiarą w zbawiemne skutki zmia 
ny ustroju i ordynacji wyborczaj. Stanowi to 
także pewien rodzaj samowystarczalmości.. Ala 
czy wystarczy jej na urzeczywistnienie budżo- 
tów Państwa i samorządów w sumie około 
ciu miljardów złotych?... 

Dr. Ludwik Obertaenień 


Mig. Swióliówolć „AWiordza 


r mierzev i 
Warszawa 9, 2, W dysikusii nad budżetem Minister | 
stwa Przemysłu * Flandiu na sobotniem pierwszem 
posiedzeń Scimu zabrał głos, jak wiadomo, mim 
ster Kwiaflkolwsiu, Mowica przyzwaje, że państwa 
znajduje się w ciężkiej sytuacji gospodarczej. Kryzys 
ekonomiczny, który w ciągu 1929 roku we wszyst 
kuch prawie ośrodkach gospodarstwa światowego 
był dość łagodny, wykazał pod konice roku zeszłego 
i na początku bieżącego dość znacznę natężciłe i za 
ostrzenie, Następnie minister, omawiając politykę tra 
ktatową zwłaszcza ze względu na rolniatwo, wyra 
ża przekonanie, że pnzy dalszych rokowaniach o tra 
ktat handlowy z Niemcami strona niemiecka uzna za 
możliwe spełnienie polskich postułatów rolnych w 
szerszej mierze. 

Dalej minister omawia szerzej tendencje poktycz 
no—gospodzrcze, reprezentowane przez Lige Naro 
dów w sprawie konwencji o zniesie zakazów przy 
wozu t wywozu, Pierwszą zasadniczą obickują jesd 
tò, że w tej nowej polityce .mie może uczestniczyć 
cała Kwnopa. Dalsze zastrzeżowa nasze wyrastalą 
z pewnej chwiejności tej nowej paneuropojskiej poli 
tyki gospodarczei, Moglihyśmy pdiść ua współpracę 
całkowitą, bez zastrzeżeń. gdyby podstawy tei no 
wej poktyki obejmowały całoksztak zagadnicń. Osta 
tnia naszą tmudmością jest brak właściwych taryf cci 
nych. Na zczęście prace nad nową taryłą dobiegają 


zalane zawsrzeie kryty 


'piany adu dia złagedzenia kryzysu gospodarcnego 


końca, a to nie pozostanie bez wpiywu ma pozytyw 
ne ustosunkowańie się rządu de zagadnied razejame 
celnego. Wkońcu minister omawia środki zastosowa 
ne przez rząd w ceiu złagodzenia kryzysu. a więc 
rozszerzony kredyt zastawowy w Banku Polskim, 
ma hyć rozszerzona akcja kredytowa Banku Roki 
go, rozłoży się na dogodne raty zaległe podati poł 
ników, także dla przemysłu ! hamdln przygotawiuje 
się pewne zabłezi, łagodzące podatek obrotowy. == 
Stopa dyskontowa ma tendencję zaiżenia, Są podsta 
wy do przypuszczeń, że napływ kredytów zugragci 
nych tego roku będzie większy, Na rnch budowany 
zmobilizowano już znaczniejsze środki pieniężne, któ 
re wczesną wiosną noga spowodować usunięcie bez 
robociaą. Przygotowano nowy projekt ustawy o za 
kubach rządowych i samorządowych, powołano de 
życia komisję. która będzie czuwać nad wykonaniem 
planu imwestycyjnego. na rzecz hezrobotnych rozsze 
rzono akcię, pozaustiawowo przygotowano środki do 
zapoczą:kowania w większej mierze budowy tanich 
miesakañ robotniczych. 

Nastepne posiedzenie Sejmu w poniedziałek o go 
d.inię 10 rano, Na porzadku dziennym dokończónie 
Uvakusi tad bmiżetem ministerstwa skarbu | budżet 
ininisterstwa poczt i teległafów, poczem nastąpi gło 


SOW ALLE. 
zania 


4 przeprowadziła rewizję. Przy obecnych zna” 


Str. 2 „NOWY DZIENNIK“ wtorek 11. li. 1930. 


rezydent Estoni gościem Stolicy Polski 


ny pociąg, w którym jechał Naczelnik Strandmann. 
W tej chwili ustawiona w pobliżu dworca bateria od 
dała salwę armatnią 21 strzałów. Przed wyjściem z 
wagomi usiawiła się podwójna warta honorowa, 
W chwilę potem przy dźwiękach estońskiego hymnu 
narodowego wysiadł Naczelnik państwa estońskiego 
Stranaman, powitany przez Prezydenta Rzeczypo 
spolitej Polskiei prof. Mościckiego. — Po przejściu 
przed frontem kompanii honorowej Prezydent Rze 
czypospolitej Polskiej przedstawił Naczełnikowi pań 
stwa estońskiego członków rządu i inne osoby. Po 
krótkiem cercle w salonie recepcyjnym obaj Prezy 
denci, prowadzeni przez dyrektora protokołu dypło 
matycznege ukazali się u wyjścia z dworca na pa 
cu, W tej chwili wojskowe oddziały sprezentowały 
broń, orkiestra zaś odegrała estoński hymn narodo 
wy. Wikróżce obai Prezydenci weszli do oczekujące 
go samochodu p. Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej udcekorowanego sztandarami państwa estoń 
skiego i polskiego i zatekli w niem mieisca. Naczelnik 
państwa estońskiego Strandman po prawej stronie. 


Dzisiaj stołtca państwa poł 
skiego ooe N w swoich murach Naczelnika pań 
stwa cewóskiege, Dra Oro Siruidlnanna. Przyjazd 
dosiancya sościa duł sbosobiość do zamauleiestówa 
ma zą strony całej ludności Warszawy serdecznych 
uczuć. łączących oba zaprzyjaźnione państwa. Wszy 
sikie domy udekorowano flagami o barwach uarodo 
wych. Dworzec pnzybrano chorązwiami polskiemi i 
estońshienk. Przed dworcem ustawione były oddzia 
ły wojskowe ze sztaidarami i orkiestrami. Tysiącz 
ne tłumy mieszkańców stolicy zalegały chodniki ulic 
„skalającyci plac przed dworcem, — Na pół godziny 
przed przybyciem speciałnego pociągu, wiozącego 
Naczelnika pańsvwa estońskiego, zebrali się w salo 
nie recepcymym na dworcu członkowie rządu e pre 
zesem Rady ministrów prof. Bartlem na czele. Mar 
szałkowie: Sejmu Daszyński i Senatu Szymański, 
podsekretarze stamu naczelnicy władz warszawskich 
dyrektor protokołu dyplomatycznego Romer wraz z 
całym perscowalem protokołu oraz wyznaczeni słu 
źżbowo urzędnicy Min. spraw zagran. — O godz. 9'45 
przybył na drwonzec p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej prof. Dr. Mościaki, który przeszedł przy 
dźwiękach hymnu narodowego przed frontem kom 
pami hororowiejj zatrzymując się w miejscu. gdzie 


Warszawa 9. 2, PAT. 


wei, Samochód wiozący panów Prezydentów otoczy 
ła eskorta komorowa po pół szwadronu szwoleżerów 
przed i za samochodem, poczem uformował się or 
szak z dygnitarzy estońskich i polskich. Orszak po 
przedzany cztbrema trębaczami na białych koniach 
ruszył do Zamku królewskiego. 


mial wysiąść z wagomi Naczelnik państwa estoń 
skbiogo. 
Pumńatualnie o godz. 10tej zajechał na penon special 


68 osób aresztowano w Warszawie 


pod zarzutem działności wywrotowej 
Wśród aresztowanych - profesor Wolnej Wszechnicy Polskiej 


Warszawa. 9. 2. PAT. Władze policyjne | dwa nabite rewolwery, do których nikt nie 
opieczętowały wczoraj lokal Zwiazky zawodo- | chciał się przyznać. Przeprowadzone śledztwo 
wego pracowników handlowych i biurowych, wykazało, że członkowie związku od dłuższego 
mieszczący się przy ul. Senatorskiej 33, przy” | czasu prowadzili propagandę komunistyczną. 
czem aresztowały 68 osób, a m. in. profesora | Ostatnio zamierzali wystąpić podczas niedziel- 
Wolnej Wszechnicy polskiej Dra Adama Ettin- | nei akademii młodzieży robotniczej PPS. i wy- 
gera. Wczoraj wieczorem podczas odczytu dra | wołać na sali niepokój i zamieszanie. W ciągu 
B:tingera do lokalu związku wkroczyła policja | nocy policja przeprowadziła szereg rewzyj w 
mieszkaniach zatrzymanych a także u prelegen 
ta dra Ettingera przy ul. Wolskiej 66, przy- 
czem wykryto również szereg komprom tuią” 


feziono szereg kompromitujących dokumentów, 
stwierdzających, że należeli oni do organizacyj 


- z A 


wyw . Ponadto znaleziono podrzucone | cych dowodów. 

skowych, przyczem uruchomienie uszkodzonych 

linji sgodziewane jest do kilku dni, 
— Z OKAZJI OBCHODU 10-LECIA ODZYS- 
KANIA DOSTĘPU DO MORZA odbyła się 
Lut y wczoraj przedpołudniem uroczysta msza w koś 
ciele Mariackim. Po mszy nastąpiło w Rynku 
Wschód 10 Zachód | gł. pod wieżą ratuszową uroczyste podniesie- 
słońca słońca nie bandery na znak rozpoczęcia obchodu. Dziś 
7 m. 2 Poniedziałek 4. m. 38 | W Południe odbędzie się uroczysta Akademia na 


Uniwersytecie Jag. 

— ODZNACZENIE P. PREZESA SCHECH- 
TERA, P. Prezydent Rzeczypospolitej nadał zło 
ty Krzyż Zasługi p. Samuelowi Schechterowi, 
prezesowi Krakowskiego Stowarzyszenia Kup- 
ców, za zasługi na polu pracy sr ołecznej, Wia- 
„omość o zaszczytiacm odznaczeniu p. prezesa 
Schechtera, zasłużonego orędownika kupiectwa 
i pracowitego działacza społecznego, 
się z ogólnem zadowoleniem. 

— PRZYSPIESZENIE RUCHU AMBULAN- 


12 Szwat 56cu 


— POD ZNAKIEM POTĘGUJĄCEGO SIĘ 
MROZU minęła wczorajsza niedziela. Nad ra- 
nem termometr wskazywał —12 stopni C. W 
ciągu przedpołudnia przy pięknej, słonecznej po 
zodzie nastąpiło znaczne ocieplenie, dochodząc 
do —2 stopni. Od popłudnia jednak mróz po- 
czął znowu przybierać na sile i asiągnął w póź- 
nych godzinach wieczornych —15 stopni. Wpra 
wdzie zeszłoroczna zima przyzwvcza.ła nas do 
znacznie silniejszych mrozów, jednak już wczo 
rajszy dzień dał się niejednemu dobrze we zna- 
ki. Masowych odmrożcń dotąd nie zanotowano; 
wiele osób korzystając z pięknej pogody i wol- 
nego od zajęć dnia urządziło wycieczki sanka- 
mi za miasto. Ulicami przeciagali ;iczni spor- 
towcy z nartami, młodzież używała dowoli spor 
tu saneczkowego i łyżwiarskiego. Krótko mó- 
wiąc — zima w pehi! 

Ruch pociągów uleg? wczoraj jedynie niezna- 
czńym opóźn eniotn. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów komunikuje: 
Wskutek panującej z piątku na sobotę Śnieżycy 

oblodzenia przewodów napowietrznych zosta- 
łu uszkodzone tnie telegrafi:zne i telefoniczne, 

raz około 1.000 stacii abonamentowych w Kra 
kowie. Naprawa uszkodzeń prowadzona jest z 
całą inienzywnością przy pomocy oddzałów woj 


waniem nowego rozkładu jazdy PKP. odbyć się 
ma niebawem konferencja orzedstawiciel; Min. 


przyspeszenią ruchu ambulansów pocztowych. 
Dzięki skróceniu czasu jazdy w szeregu pocią- 
gów dalckonośnycl. 
czanie korespondencji z miejscowości odległych 
o 200 kilometrów w tym samym dniu, w którym 
została nadana. 

— POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRAW KUL 
TURALNYCH przy Egzekutywie Organizacji 
Sjońskiej odbędzie się dziś o godzinie $-mej wie- 
czór w lokalu Organizacji Stradom 15 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Komi- 
tatu Obywatelskiego Ezcy chalucowej odbędzie się 
dziś w poniedziałek 10 hm o godz 38 wiecz. w lo- 
kalu Ezry, przy wł. Ziełonej 17 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. W KRA 
KOWIE ‘Rynek gł 20) Dziś w poaiedziałek o g. 
7'45 wiecz. posiedzenie Wydziału. 
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Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Mościek: po le | 


ZE i 


SÓW POCZTOWYCH. W związku z opraco- | 
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Nowa prowokacja Arabów 


Jerozolima 9. 2. ŻAT. Wczoraj popołu- 
dniu Muzułmanie odprawili przy Ścianie Płaczu 
hałaśliwe nabożeństwo, zwane „cikar“. Działo 
się to w czasie, gdy Żydzi modlili się „nincha** 
Mimo protestu Żydów policja nie nterwenjowa- 
ła. Deputacia modlących się Żydów udała się 
dwukrotnie do komisarza obwodu, jednak zie 
zastała go. 


Zaszdzenie 9 Arabów 


Jerozolima. 9. 2. ŻAT. Sąd w Hajfie roz 
patrywał sprawę 9 Arabów oskarżonych o do” 
konanie napadu na dom Zwi Fackelmana pod- 
czas zajść sierpniowych. Wszysry oskarżeni zo 
stali skazani po 5 lat ciężkiego więzienia. 


Fałszerze czerwońców uwolnieni 
mimo stwierdzenia winy 


Berlin. 9. 2. W sensacyjnym procesie o fal 
szowanie czerwońców, ogłoszony został w So- 
botę wyrok uwalniający wszystkich oskarżo” 
nych, mimo, że sąd nabrał przekonania ich wi- 
ny. Uwolnieni więc zostali natychmiast wypu” 
szczeni na wolność następujący oskarżeni: dr. 
Becker, Bechle, Schmidt, Karumidze, dr, We- 
ber, Bell i Sadathieraszwili, W uzasadnieniu 


| wyroku sąd zaznacza, że oskarżeni działali z 


pobudek politycznych, jako patrjoci, wobec cze 
go musiał ich uwolnić, To samo odnosi się 
do tych oskarżonych. którzy są obywatelami 
niemieckimi, gdyż współdziałając z oskarżone” 
mi Gruzinami, spodziewal: się tym sposobem 
przysłużyć sę również interesom zewnętrzno- 
politycznym Rzeszy niemieckiej. Prokurator 
wniósł sprzeciw przeciw wyrokowi, Ogłoszenie 
wyroku przyjęło audytorium burzliwemi oklas” 
kami. ; 

WIELKI ŻYRANDOL RUNĄL NA WIDOWNIĘ 

TEATRU. 

Racibor. 9 2. Na 15 minut przed  wezorajszem 
przedstawieniem w teatrze miejskim w Raciborzu 
zdarzył się groźny wypadek. który tylko szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności nie pociąagnał za sobą 
bcznych ofiar w ludziach. Z niewyjaśnionych do- 
tychczas powodów oborwała się z umieszczonego 
pod kopułą głównego żyrandolu. średnicy 1 m 70 
cm. jego dolna część rozbiła kilkanaście krzeseł 
W momencie katastrofy publiczność zaczeła prze- 
chodzić z foyer na widownię Będący na służbie 
dyżurni strażacy zdjęli grożący dalszem obrywa- 
niem się żyrandol Po wyjaśnieniu przez dyrekcję 
i zapewnieniu, że dalsze miebezpieczeństwo nie 
grozi, przedstawienie odbyło się normalnie. 


m z z z cr 
uła PZRECIW CHUDOSŚCI = 


Przez użycie naszego wspaniałego Środka odży 
wczego „PLENUSAN* w krótkim czasie znaczne 
przybranie w wadze, wygląd kwitnący i pełne for- 
my ciała. Również wzmacniający Środek dla krw: i 
nerwów, przez lekarzy polecany. 1 pudełko zł. 6—, 
3 pud. zł. 15. Dr. Gebhard & Co., Gdańsk. Oddz. 13. 
CEE OOR U ORAZ 


— NOCNY DYŻUR APTEK. W nocy z ponie 
działku na mają dyżur apteki: Rynek 43, Ger- 
trucy 1, Krowoderska 74, w Dębnikach Konop- 
nickiej 1, Krakowska 9, w Podgórzu Brodziń* 


skiego 1. 
— CENTRALNE ARCHIWUM MAP PAŃSTWO 


| WYCH utworzone ma być w Warszawie W tya 
spotkała | celu stare zbiory archiwalne, znajdujące się obec- 


nie w Krakowie, a zawierające kilkadziesiąt ty- 
sięcy map, ' przewiezione zostaną wkrótce do sto- 
licy. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI We śro- 
dę 12 hm. o godz. 8,30 wiecz. daje Trupa Wileńska 
na cel dobroczynny .Dzień i noc' Sz. An-skiego. 
Bilety zakupione na 10 bm. ważne sa na 12 bm 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek i jutro „PŹrzygody dzielnego woja- 
ka austrjackiego Szwejka”, grane dotąd stale wo- 


: bec kompletnie wypełnionej sali, 


EEEE E 
TEATRY ŚWIETLNE Ii DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“ 
UCIECHA: „Białe cienie" 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Dama w szkarłacie' (Lia de 
Putti). 
CORSO: „Dalsze dzieje Tarcana“ 


DOM ŻOŁNIERZA: „Titanic* (Miasto marzeń). 
NOWOŚCI: „Życiowe rozbibki“ (Obława). 
WANDA: „Bezbożne dziewczę” 

WARSZAWA: „Kraj bez kobiet" (Courad Veidt) 


Nr. 3h 1 i 


=. M. ZB DLL 


„NOWY I DZIENNIK" wtorek 11. IL. „1930. 


LE O ET EIT R BAZ W 


Filozofie w newoczesnej titeraturze 
hebrajskie: 


Dokończenie. 


Tym oto wymaganiom czynią zadość pewne 
kaerumki i systemy filozwiiczi:e. zrodzone wou- 
nyśle kiku wybitnych myślicwii żydowskiego 
pochodzenia, które — jak to stwierdza choćby 
pobłeżny przegląd literatury fiozoficznej, — sta 
powia centrum zainteresowania współczesnego 
życia duchowego. 

Takie stanowisko naprzykład zajmuje filozo- 
Ha Bergsona, zorientowana na najnowszych wy 
nikach wiedzy przyrodniczej. zwłaszcza biolo- 
zine}, Mozofja. która wmiknęła głębiej w isto- 
tę | charakter procesu życia, roztaczającego się 
w zewmętrznym Świecie, oraz w duszy człowie 


ka. niż to dotychczas uczyniono. Takie znacze ` 
uie można przypisać filozofji Simmia, drugiego ' 
obok Bergsona przedstawiciela kierunku myślo ' 


wego, powszechnie dziś znanego w literaturze 
filozoficznej pod mianem „filozofji życia” (Le- 
bemophilosopnie), z tego względu. że pojęcie ży- 
cia ma bu. znaczenie fundamentalne dła budowy 
poglądu na Świat. Filozofję tę, która wycsszęła 
zasadnicze piętno na naukach (psycholog. hi- 
sonà na różnych dziedzinach nauk humanisty- 
amych), na faktycznym procesie rozwoj: kul- 
tury naszych czasów, podniósł Simmel. zwłasz- 
oa w ostatnich swych dziełach metafizycz- 
nych, do wyższej godności doprowadzając głó- 
way przedmiot jej zainteresowań, t. j}. proces 
dynamiczny życia wogóle, do wyżym, w któ- 
rych następuje zwrot do idei (Wendung zur 
idee) do t zw. przezeń „trzeciego państwa", 
t-i do świata norm i wartości bezwzględnych | 


i madczasowych, które dla twórczości kultural- | 


mo—duchowej mają znaczenie praw, obowiązu- 
jących w sposób komieczny. 

Do filozofów pochodzenia żydowskiego, któ- 
rzy do współczesnego życia duchowego wnie- 
si nowe motywy myślowe, nieprzejrzane w 
swym wpływie zapładniającym na najróżnorod 
niejsze dziedziny twórczości naukowej (prawo, 
estetykę, filozofję kultury, filozofję wartości, te- 
orje poznania, etykę, religję i t. d) należy Hus- 
seri. Jego t. zw. „ienomenclogicza metoda“ po- 
lega na analizie świadomości, która z ply mego 
zmiennego procesu psychiki aktualnej usiłuje 


wydobyć elementa wieczne „istotności“ (Wesen 
heiten), o znaczeniu absolutnem, niejako platoń 
skie idee. będące prawzorami dla nieograniczo- 
mej ilości danego zakresu zjawisk konkretnych, 
przemijających w czasie. 

ych wyników w dociekaniach 


Do ima swych 


uad strukturą ducha ludzkiego dochodzi Cohen, 
(Wór 
neokanvwwwskiej i zw. szkoły marburskiey. 

,  Objęty tu jest myśłowo cały obszar państwa 


ducha od jego brapoczątku, który upatruje w | 


myśleiiu aż do ostatecznych. gubiących się w 
| przetworach nieskończoności krańców procesu 
| l postępu wiedzy ludzkiej. Punktem centramym 
i tego systemu jest pojęcie zadania. subjektywnie 
' odczuwai<go jako nakaz umysłu do aktualizo- 
wania się w najrozmaitszych dziedzinach twór- 
czości kuitury w myśl ostateczne, jedności i to- 
talmości wiedzy. Cel ostateczny — zdaniem neo 
kantystów — jest nieosiągalny, ale jego ska 
zanie się na lioryzoncie świadoniości ludzkiej 
utrzymuje siły twórcze człowieka w ciągłej ak- 
tywnośc: . ruchu w kierunku wskazanym przez 
wiecznie brawa logosu, prawa rozumu., Cel osią 
l gniety, lub wogóle osiagalny unicestwitby dąże 

nie samo, a tem samem życie Na tym punkcie 
| ten krytyczny idealizm zgodny jest. jak to przy 

znaje jeder z najwybitniejszych adeptów tej 
szkoły, Natorp, — ze socjalizmem, który rów- 
nież wychodzi z założenia, że „droga jest wszy 
stkiem cel jest niczem*: Droga do ciągłego po- 
stępu poznawczego. myśłowego opracowania 
problematycznych, przypadkowych i fragmen- 
tarycznych elementów doświadczenia na rzecz 
postępującej wciąż jeszcze jedności. prawidło- 
wości, totalności. 
W inym wymiarze ducha ludzk ego odbywają 
się poszukiwania za najrdzenniejszemi elemen- 
rami t. zw. psychoanalitycznei metody, stwo- 


rzynej przez Freuda, kontysuowanej z pewnemi | 


l 
| modyfikacjami przez Adlera. Terenem tych ba- 
dań jest afera „Nieświadomego”. w którei niby 
w mgławicy pierwotnej zawarta jest cała prze 
bogata treść życia duszy, rozczłonowującej się 
w toku rozwoju imdyw*dualnego i zbiorowego 
na różnorodne fonmy strukturalne. W sferze 
„Nieświadomego*  najradykalniejiszym czynni- 
kiem jest według Freuda popęd seksualny, któ- 
ry na tem stanowisku ma analogczne znaczenie 
do metafizycznej woli życia Schopenhauera. alo 
gicznym, amoralnym, ślepym pędem do zacho- 
wania. do rozmnażania, do ekspansji życia, bez 
względu na jego wartość, sens lub cel. I tu, iak 
iu Schopenhauera, wyzwolenie człowieka na- 
stępuje drogą poznania i wświadamiania ujem- 
nego charakteru pierwoinego pędu. W tytanicz | 


| 
|| 


| Ba Pach z jego wpływami, kimi | 


Dru Sa. bewdeza, hiui: 
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EDWIN ERYK DWIN GER 


ARMJA 2A DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
(Ciąg dalszy.) 
południu któregoś dnia, właśnie kiedy Pod 
łyżką herbatę do ust, przychodzą dwaj 


=. " 


— To jest sala dla amputowanych — wtrąca z 
oeciskiem człowięk z przesirzejonem płucem, 

— Nie! — krzyczę głośm. — Ja nie chcę, nie 
3 

Pod gaske mi włosy. — Spokojnie, chorąży, 

spokojnie... 

— Nie, raczej umrzeć! Skouać tutaj, pośród was. 

— No, jazda! — powtarza pierwszy sanitarjusz 
Dragi daje do zrozuwniemia, że zawoła faiczera, 

— Iĝi, i z nimi! — namawia mnie Pod. "O: 
pór nic nie pomoże, lądź rozsądny! Zresztą bez 
Twego mezwólsnia nie mogą cię amputować. 


— Mojego przyjaciela Majera - AR ywa 
mów żołnierz z postrzelonem płucem, — amputo 
wali także bez jego zezwołenia — z” słu zmie- 
czulili go, gdy spał! 

— Stul pysk, bałwanie jakiś! — * krzyczy Pod 
dziko. 

| Drżę na całóm ciele. Mam się poddać? Czy też 

| mam się bronić? Dopotąd bić Bok, aż wdar ser- 

| ca położy wszystkiemu kres Przy moim stanie 
niewiele do tago potrzeba.. 

| — Chodź, uspokój się — powtarza Pod, bierze 
moje wychudłe jak piszczele ręce między swe po- 
tężne, niedźwiedzie łapy, głaska je zmieszany: Na- 
przód będą cię tylko obserwowali, przynajmniej 
przez ośm dni! A jeśli potem nie ecchcesz.. Mo- 
żesz teraz uważać, skoro już wiesz, jak to robią! - 

Opadam bezsilnie nawznak. — Tak, Pod! — mó 
wię — Tak, Pod... 

Kiedy mnie kładą na nosze, wzrok mój zderza 
się przypadkiem ze spojrzeniem  Schn«rrenber:fa. 
Oczy jego są wielkie i krągłe, wyglądają jakby 
nasiąkły jakiemś nowem światłem. Wszyscy pa- 
trzą na mnie w skupieniu Pod odprowadza mnie 
z trudem aż do drzwi. 

— Przyjdę oodziennie na górę! — mówi śpiesz- 
nie. — Za trzy dni będę już mógł czołgać się po 

schodach, jeszcze dziś będę się w tem ćwiczył! — 
Jego barczysta postać pozostaje zgięta we 
drzwiach. Jego szeroka, okrągłe twarz ma rys, 
którego nigdy dotąd na niej nie widziałem. 


Sala ma pierwszem piętrze przedstawia widok, 

; kładący się lodowaln zmora na piersi Człowiek z 
| przestrzelonem pliwem miał słuszność ` Żaden z 
| pacjentów na tej sali nie posiada wszystkich kofi- 

| czyn. Tym, którzy leżą w łóżkach, poznaje się po 


ca i najwybitnięjszy przedstawicie! filozocj. ; 


SIO) 


Nietrzebaieździćda ziaiicy | 

Załatwiamy wszelkie sprawy hardlowe, przemawlówę we WRZYBI- 

i kieh instytucjach rządowych i pły watuye Pa pa zekazzaja b zt. 
informujemy w zapyty wanej sprawie. Tesku Handi Biwro Zleceń 


„POK“ Warszawa, Widok Ś 
Sp. z 0. 0. Teiefon 116-38. — P. h. O. 21566 


| miw nim samym porzadku 


i otaczającym go 
| przyrądy. tworzy człowiek niesłychanie hogae 
| ty w swej strukturze świat kultury (naukę, szw 


kę, etykę. religię i t. d.). Całą wiec rzeczywi- 

| stość historyczna społeczną, która jest triume 
fem wolnaści, autonomii i samostanowienia nad 
obojętnym. na te kategorie Światem popędów 
i instynktów. 

Trudno, bardzo hyłoby określić wspólny mo“ 
ment w rozbieżnych kierunkach i na liczne od- 
nogi rozsz: zepiającej się twórczości filozoficz= 

| nej Żydów. a jeszcze trudniej wydobyć na jaw 
rysy mamienne dla odrębności struktury tęga 
ducha. Można tylko wskazać zgrubsza na pew- 
ne wspólne znamiona, którę u każdego ze wspo 
mnianych filozofów występują w innym związ” 
| ku i w innej formie. Takim naprzykład momen- 
i tem fest poczucie nlewystarczalności i wzgląd- 
| ności całej mnogości i różnorodności zławisk 
i danych w zmysłowem. bezpośredniem doświad 
| czeniu. - wspólna iest tendencja do poszukiwą 
nia bezwzględnych. absolutnych elementów, 
jako podstaw dla płynnej i zmiennej treści kon- 
kretnej. przestrzennie czasowei rzeczywistości. 
Wspólnym iest idealistyczny patos, który skła- 
nia wszedzie do przyznania prymatu ducha nad 
materia. idei nad konkretnem zławiskiem celo- 
wości i wolności nad biernym, mechaniczno— 
deter:ninistycznym porządkiem w rzeczywisto- 
ści historyczno—-spolecznej. Współnem jest gó” 
rujące wszedzie załnteresowanie dla życia we” 
wnetrznego, dla duchowego ustrolu człowieka. 
dla zadań i celów, które wypływają z przyna= 
ieżności istoty ludzkiej do porządku „imtelieji-- 
nego”. absoluinego. W sferze zaś empirycznej 
na stanowisku człowieka iako cząstki przyrody 
dominnje wszędzie kategorja rozwohu stawa- 
nia, postępu, procesu. w którym człowiek od= 
grywa role współczymnika, porrszajacego wi- 
wersalny bieg rzeczy w kierunku najwyższych 
oelów i ideałów. Siła ich działania nie lest poza 
zakresem istnienia człowieka, lecz w nim, w de 
szy ludzkiei. będacej współczymnikiem ponząde 
ku światowego. Założona iest wszedzie myśl: 
którą Goethe wyraził w pięknem zdanie: „Czem 
byłby Bóg. któryby tylko z zewnatrz pora- 
szał?" -— , Was wär ein Gott, der nor von sw” 
sem stiesse?“ De. Gizeła Landan. 


| — 


twarzach, że przebyki rzeczy sinasama, 
którzy podrygują © kulach i laskach, 
kami, brak ramienia lub nogi, lub obu 


ok: Na korytarza; na małej starzynoe 


wi nada 
| „Dostaję łóżko przy oknie, stojące nieco 
| 


J: 
di 


i 


HE 
i 


zna o postaci gladjatora, którego brunatne, 
wa skóra ma taki odoteń, jakby płynęła pod. 


H 


Setka óc skierowuje się ku mnie,  pytająco, 
zeciekawniem Ach, wiem sam dobrze, fakie 
wydarzenie na sali, kiedy przybywa ktoś „MOWY”, 
dręczącę jest tylko być samemu owym 

Pó chwili jeden odważa się zbliżyć do nie. Mo- 
żma go nazwać szczęśliwcem, stracił tylko jedną 


— No, towarzyszyu, — pyta przyjaźnie — Fukaj" 
u nas lepiej niż na dole, co? Pewnie, coś ci tam 
odejmą, ale.. A co takiego? — dodaje z oiekawo* 
ścią. 

— Noge., odpowiadam bez oporu. 

— W takim razie będziemy z tej samej branży - 
pocieszt mnie Mówi śpiewnym akcentem, napów 
nó Wiedeńczyk — Nie. nam naprawdę lepiej niż 
innym! += ciągnie -- Wrócimy pierwsi do domu, 
wymienia nas. Tylke precz z tym pedałem — 
gwizdaj na to! Grnnt. aby wrócić do domnal 


(Giag dalszy maatąpi.). 


_»NOWY DZIENNIK" wtorek A1._ II. 1930. 


Listy z Afryki 


Domy z błota. — Złota kuta 2-metrowej At cy. — Groby królewskie. — 
Kolonja trędowatych. — 


Marsz Chopina. — 
Legja cudzozieniska. 


Marrakesz (Marokko) w styczniu cież nie umarł śmiercią spokojną i własną! Na 


Żegnam fale oceanu i jadę na południe w głąb 
Marokko do dawnej stolicy Mogrebu — do Ma 
Trakeszu. Monotonię jednostajnie równej drogi 
wesoło przerywają złote łany zboża i czerwone 
łany maków, tem czerw.ieńszych, że otulonych 
pękami aksamitnych, szarych traw. Lecz co to? 
Na horyzoncie zielenią się fale, wyraźnie ry- 
suje się latarnia morska, a przecież ocean dæ 
| leko pcza nami pozostał. Podjeżdżamy — 
Hstotnie faluje przed nami zielone morze, lecz 
morze palmowych drzew, nad któremi niby 
wielka latarnia wznosi się szczyt minaretu. Mi- 
jamy oazę i przez ulepione z błota szańce wież 
dżłamy do Miasta z Błota, Sercem jego jest DRE 
olbrzymi, gdzie walą się domy gliniane, roze 
schnięte, niby widma upiorne z błota Benian, 
W kurzu placu pousiadali Arabowie kołami, za- 
patrzeni w cudownych zaklinaczy węży, zasłu 
chani w opowiadania swych świetnych artys- 
tów bajczarzy. 
| Niegdyś przed wiekami tacy sami Arabowie 
w takich samych burnusach słuchali podobnych 

k i opowiadań przeróżnych. Osiemset lat 
minęło i wszystko zostało bez zmiany, tylko że 
św gruzy upadła wielka Maurów potęga, jak w 
„gruzy upadły wielkie mury wielkiego miasta, 
prastarej stolicy Mogrebu. Niegdyś na tym sw 

ym placu wznosił się meczet olbrzymi, któ- 
ky otaczało aż dwieście księgarni, Dziś pozostał 
ityiko stary minaret Kutubia, a na mim skąpe re 
fsztki zielonych majolik, delikatnie lśniących na 


straży marmurowych grobów, niskich, płaskich, 
; pokrytych rzeźbami, stoją kolumny marmuro- 
we. Nad kolumnami łukowate, cedrowe sklepie 
nie o tonach wyblaktych i błyskach złotych. A 
dookoła Ściany, pokryte najróżnorodniejszemi 
motywami z arabesek j cytatami z Koranu. 

Skrzypnęła iurtka drewniana, znów ukazała 
się ulica: ponura, smutna z błota ulepiona. 
Mam wrażenie, że się budzę z jakiegoś snu zło- 
tego i zapadam w szarą rzeczywistość. Bo też 
nieoczekiwane ziawisko tych naipiękniejszych 
grobów wygląda na tle Miasta z Błota, jak błę 
kitny chot w żółtej monotonii: piasków pustyn- 
nych. Wrażenie to potęguje się, wchodząc w 
Suki, gdzie obdarci, brudni gelarze ścinaja bru 
| obdartym Arabom ruszające się od ro 
bactwa wiosy. 

Środkiem szesckiej ulicy kroczy pogrzeb ja- 
kiegoś dostojnika francuskiego, Pod uroczystem 
afrykańskiem niebem płyną dźwięk; pogrzebowe 
go marsza Chopina. 

Tuż pod szańcami Marrakeszu leży miasto 
inne, szczególnie otoczone wałem, do wszyst: 
kich miast z błota podobne, a przecież odmien- 
ne: nad płaskimi jego domami żaden nie wzno- 
si się minaret, bardziej przypominający groby. 
Z. dziwnym jakimś lękem zbliżam się do jego 
szańców i już do wrót dochodzę, „Ou allez vo- 
us donc — krzyczy'mi jakiś Francuz — cest 
la colonie de lepreux“. A więc naprawdę 
grób od grobu straszniejszy, bo rozkładają się 
tam ludzie żywi, na zawsze oddzieleni Ścianą z 


hrdzawem jego tle. I znów Almohadżi, bo jak | płota od reszty świata i od zdrowia. Jedyną ich 


wieża Hassana w Rabacie, tak i Kutubia wznie- 
Siona była za panowania Et Mansura. A po u- 
kończeniu jej, najukochańsza żona tego wielkie” 
go władcy ofiarowała wszystkie klejnoty swo 
le ma ulanie czterech kul, które szczyt minare- 
tu zdobią, Wiele musiała złota posiadać piękna 
smłtanka, skoro jedna z kul ma aż dwa metry 
$rednicy. 

Są w Mieście z Błota ukryte także groby kro 
lewskie — najcudowniejsza z kapliczek Świata. 
Ślepym trafem tylko mógł dotrzeć tu „Rum.” 
nieczysty, bo i któż mógłby przypuścić, że za 
walącą się furtką z desek i wśród chwastów 
zielska kryje się cud naiczystszego, maurytań- 
skiego stylu, zaklęty w marmur, w gips, i W 
drzewo cedrowe? I tu, jak zresztą wszędzie na 
Wschodzie, prowndzi korytarz wąski, niski, cie 
mny i ubogi. A za nim podwórze małe, zachwa- 
szczone, gdzie palma samotna kołysze się ryt 
micznie — jedyny strażnik grobów. Jakże pe- 


| 
| 


poc.echą i jedyną ich ulgą ta mała z błota wznie 
siona Kubba, grób wielkiego Świętego, którego 
uinie błagaią o przywrócenie zdrowia. 

O zachodzie wracam do miasta: szczyty gór 
różowieją, domki z gliny wyglądają, jak rozsy 
pane agaty, w:erzchołki palm zaczynają płonąć, 
wysmukłe minarety rysują się na błękicie nieba 
czarnym cieniem. Powoli wszystko blednie, tyl- 
ko delikatnie różowieje nad miastem ostatni 
blask liliowy. Słońce zaszło. Zdała słychać 


j śpiew; to wieczorna modlitwa Legji cudzoziem: 


skiej, Prosta, a szczera afrykańska ziem'a zbra 
tała tych wszystkich ludzi, którzy przynaij- 
inniej na lat kilka zapomnieli o dzielących ich 
różnicach narodowościowych, klasowych, reli 
giinych. Dziwne tą wojsko, z którego nigdy 
prawie nie dezerterują, gdyż wstępując doń 
jest sie już dezerterem życia, jego trosk, bólów 
i niesprawiedliwości wszelk'ch. I dziwne to, 
jedyne może miejsce, gdzie nie pytają skąd kto 


łen jasności i ciszy jest ten dom  pośmiertny | przyszedł, kim jest i co go wygnało aż na pas- 


tych wszystkich królów, z których żaden prze 


ki tej przesmutnej ziemi. M. M. 


. . . 
Program stacyj radjofonicznych 
PONIEDZIALEK, 10 LUTEGO. 

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnai 1205 
Transm. z auli Uniwersyt, Jagiell. (przemówienie 
rektora, pwof. Siedleckiego i prof. Smoleńskiego, 
chór: z okazji 10-lecia odzyskania morza.) 1410 
Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 16,15 Dla dzieci (Lś- 
sty od dzieci), 16,45 Gramof. 17,15 Prof. Bermard: 
„Lekcja j. franc." 17,45 Muz. lekka z Gastmonomjk 
warsz, 18,45 Rozmait, kom. sport. 19,10 Gielda 
zboż. 19,5 „Rola osobislości w histonjiozoćji Brey- 
singa“ — wygl Dr. A. Brossowa, 19,58 Sygnał 
czasu, hejnal, 20,15 Feljet, „Jazz w *, 20,80] 
Operetka Eyslera „Młodzieniec 114-letni", 2 Falli 
„Czarne gabinety“) PAT, 23 Muz. tan. z „Ow 
warsz. 24 | Hejnał. 

Warszawa (111.7) 17,40 Muz. 2030 Operetka. 

Poznań (3348) 14 Giełda. 13,45 Muz 2830 Oper 
retka, 

Katowice (408,7) 12,00 tinansm z Krakowa (Ar 
kademja Uniwers.), 16 Kom. gosp. 16.20 Gramo£, 
1415 „Z radjofomji” 17.45 Muz. lekka (p Kraków), 
18,15 Rozmwit, 19,05 „Wiatr odl morza“, 1980 „Z 
pragmaiyki j. pol.“ 20.05 „Nieuczciwa  konkturen= 
cja”, 20,90 Operetka (p. Kraków), 2 Feljet. PAT, 
23 Muz. tan 

Wiedeń (516,3) 11. 15.30. 17.10. 20.05, 21,40 Maz. 

Budapeszt (550) 12, 17,45, 1930 Koncerty. 

0 EO E "ESSEN 
Przemytnictwo alkcholu 
w powietrzu 


Niewyczerpujące są poprostu pomysły prze: 
mytników, dostarczających Stanom Zjednoczo 
nym napojów tam zakazanych. 

Najtowszym pomysłem pod tym względem, 
do którego w każdym razie potrzeba lotników 
kardzo zręcznych i wytrawnych, jest napełnia- 
nie w powietrzu odpowiednio urządzonego na 
samolocie zbiornika alkoholem przez inny Sa» 
molot przemytniczy. 

Oreracje te, dokonywane na znacznej WYvSo- 
kości i ukryte przed okiem strażników przez su 
nace po niebie obłoki lub gęste chmury, udają 
się niemal zawsze, gdyż napełniony alkdho 
lem samolot może polecieć daleko w głab kra- 
ju i w ustronnem miejscu przelać swój ładunek 
do beczek kupców, oczekujących na cenny tœ- 


war. 
Obawa przed weżami 

Obawa przed wężami, a raczej jakiś nieprze 
zwyciężony, instynktowny wstręt do nich wła 
ściwy jest nietylko ludzom ale i zwierzętom. 
Znany jest fakt, że ptaki jakby zahypnotyzowa 
ue wpadają same w paszczę czyhającego na nie 
grzechotnika. U człowieka lęk ten ma swe źró- 
dło może w tem, że do węża przywiązane są 
różne podania i przesądy, a u różnych ludów 
odgrywał on pewną rolę w ich wierzeniach re- 
ligiinvch. Przytem kształt jego, niepodobny do 
kształtu żadnego innego zwierzęcia, niesamowi: 
ta szybkość jego ruchów, oraz piorunuiące dza 
łanie jadu pogłębialią przepaść między wężem 
2 resztą stworzenia. 


interesy pani Eourceot 


Na ławie oskarżonych wersalskiej izby kar- 
nej, zasiadła temi dniami pani Bourgeot, kiero 
wniczka małego domu bankowego i kolektury 
renty państwowej, oskarżona o sprzeniewierze- 
nie powierzonych jej akcyi na sumę 10 miljo 
nów franków i wystawienie czeków bez pokry- 
cia. 

Pani Bourgeot licząca obecnie 63 lata. objęła 
w r. 1894 po śmierci męża, który prowadził ró 
wnocześnie operacje finansowe kilku drobnych 
kapitalistów w Wersalu, małą kolekturę. W pręd 
kim czasie pani Bourgeot rozszerzyła znacznie 
swoją kl'entelę, a wypłacając znaczne tantjemy 
zdobyła sobie inianc niesłychanie zdolnej finan 
sistki, zyskując przez to wielki autorytet i za- 
ufanie. Zawsze czarno ubrana, prowadząca nie 
zmiernie skromny tryb życia, pan. Bourgeot zdo 
była sobie powszechny szacunek. W rzeczywi- 
stości jednak, ta napozór tak zrównoważona ko 
beta, traktowała interesa finansowe w sposób 
najbardz'ej szalony. Otrzymując codziennie od 
klientów na przechowanie akcje i obligacje, nie 
przeprowadzając ich nawet przez książki, na 
tychmiast je sprzedawała, i z tych sum wypła- 
cała klientom niebywałe dywidendy. 

Interes prowadzony w taki sposób musial do- 


prowadzić do poważnego deficytu, Aby uiścić 
się z podatku skarbowego, zmuszoną była wy- 
staw ć pewnego dnia, dwa czeki bez pokrycia. 
Czyn ten zakończył Świetną karjerę finansową, 
która chociaż bezinteresownie prowadzona, nie 
mniej doprowadziła do ruiny niejednego drob- 
nego kapitalistę. Przeciwko niefortunnej finan 
sistce złożono przeszło 200 skarg z których sąd 
uznał za prawne i 181 na łączną sumę przeszło 
10 miljonów franków. Prócz tego rząd skarży 
panią Bourgeot za rczmyślne podkopywanie za 
uian'a do renty państwowej i wystawianie cze- 
kow bez pokrycia. 

Drobna, ciemno ubrana, nieśmiała i zalęknio- 
na pani Bourgeot, niczem w swoim zachowaniu 
na sali sądowej nie przypomina Śmiałej į pew- 
nej siebie postawy Marty Hanau, o ile pani Ha- 
nau Ściśle, śmiało i głośno stara się uniewinnić, 
o tyle wersalska finansistka kurczy się w so- 
bie z pokorą losowi i mówi tak cicho, że nikt 
z publiczności jej nie słyszy, Pani Bourgeot przy 
znaje się do winy, z pokorą tłómacząc się, że 
sprzeniewierzenia powierzonych jej walorów do 
puściła się nie z chęci osobistego zwsku, lecz z 
powodu niefortunnej gry na giełdzie, Na swoje 
usprawiedliwienie podaje swój skromny tryb 


życia i fakt, że pomimo iż obracała tak znaez- 
nemi sumami, nie posiada żadnego osobistego 
majątku. 

Najlepszym potwierdzeniem szczerości jej 
słów jest to, że zarzut prezesa sądu iż nie mo- 
gła przecież 12 miljonów franków przegrać na 
giełdzie i że musi ona mieć jakiś umiejętnie u- 
kryty fundusz albo wydała go na kształcenie i 
instalacje swego jedynego syna, wywołuje u 
oskarżonej żywe oburzenie i zmusza ją do głoś 
nego mówienia przy odpieraniu tego krzywdzą- 
cego ją zarzutu. 

Przed kratkami przesuwa się cały szereg 
świadków nie przynosząc nic ciekawego w tej 
sprawie. Wreszcie eksperci, którzy od roku prze 
prowadzali sumienne badanie kolektury, przed- 
stawiają wyniki tych badań, które były niesły 
chanie utrudnione faktem, że oskarżona zupel- 
nie mie prowadziła prawidłowych ksiąg, nietył 
ko kasowych ale i pomocniczych. W każdym ra 
zie eksperci zdołali stwierdzić z całą pewnoś- 
cią, że pasywa wynoszą 13 miljonów a aktywa 
1 milion, a więc że Ścisła suma pasywów do- 
chodzi do 12 milionów franków. 

Po kilkudniowych debatach, przesłuchaniu 
wszystkich świadków, mowach: przewodnicza- 
cego, oskarżyciela i obrońcy, sąd przysięgłych 
po dłuższej naradzie skazał panią Bourgeot ne 
5 iat więzienia, 


KCEZKIEKE GYGCEELICWY „KCWEGĆ DZIEŁA 


$krofu 


(AJ Przez skrofulozę (po polsku „zołzy”) ro- 
zuniemy Swoistą formę gruźlicy dziecęcej. 
Trzeba to z góry zaznaczyć, bo słowem „skro 
fuliczny* oznaczało się często zupełnie niewin- 
ne rzeczy, niemające nic wspólnego z gruźlicą, 
Q niepokojące zupełnie niepotrzebnie rodziców i 
otoczenie dziecka, To zbyt sze:okie ujęcie skro 
fulozy bierze swój początek z czasów, kiedy nie 
umiano jeszcze dość ostro odgraiiczyć choroby 
i skazanym się było wyłącznie na pojedyncze 
objawy chorobowe. 

Dziś mamy na szczęście środek, pozwalający 
nam z znpełną pewnością rozstrzygnąć w Wy- 
padkach wątpliwych, czy mamy do czynienia 
z zakażeniem gruźliczem, czy nie. Jest to t. zw. 


reakcja Pirqueta; 


polega ona na próbie tuberkulinowej, w ciągu 
której właśnie dziecko skrofuliczne wykazuje 
wybitną zdolność reagowania na zawarte w tu. 
berkulinie produkty przemiany materji prątka 
gruźliczego. I nie w czem innem, jak w tej wła- 
śnie wybitnej zdolności do reagowania wyraża 
się istota skrofulozy; rozchodzi się tu bowiem 
o szczególna skłonność tkanek organizmu do re 
agowania silnymi objawami, zapalnym na za 
każenie gruźlicze. Boć przecież wiemy, że nie 
wszystkie dzieci gruźliczo chore przedstawiaja 
obraz skrofulozy. dopiero gdy organizm ich od- 
znacza się ową właśnie wyżej wspomnianą łat 
wóścią reagowania, dopiero wtedy przyjść mo- 
że do skrofulozy. Na czem polega ta odmiana 
konstytucji organizmu, czy spowodowana jest 
warunkami wrodzonymi, czy dziedzicznymi. czy 
wreszcie zależy od czynników zewnętrznych, te 
go do dziś dnia z wszelką pewnością ustalić nie 
umiemy. 

Nie spotyka się skrofulozy prawie nigdy u 
Osesków, a w wyjatkowych wypadkach jedynie 
u dzieci, wyrosłych w środowisku dodatniem. 
Jest ona raczej wybraną chorobą dzieci 

proletarjatu, 
dzieci. 
wynikłych z brudu, ropnych wyprysków skór 
nych itp. i kto wie, czy me te właśnie wpływy 
»ewnętrzne daja noczrtek dyspozycji. sprzyja- 

«ej powstaniu skrofulozy. 

-Obraz skrofułozy jest bardzo różnoraki; od 
drobnych objawów do kompletnie rozwiniętej 
choroby istnieją wielorakie przejścia. Typowym 
jest szereg 

stanów kataralnych: 


długotrwały katar nosa z obrzękiem warg gór 
„nej, nadającym twarzy charakterystyczny wy 
gląd, dalej zmiany zapalne w obrębie oczu i wy 
nikły stąd światłowstręt, w następstwie którego 
spędzają dzeci tygodnie cale z głową zagrze- 
baną w poduszce. Do tego dodać trzeba rozma 
ite zmiany sączące na skórze, obrzęki gruczo- 
łów, zwłaszcza po bokach Szyji. Powiększone 
gruczoły ulec mogą rozmiękczeniu į przebijają 
na zewnątrz; w miejscach takich przychodzi do 
długotrwałych (nieraz mies ącatn:) ropień, „któ 
re wreszcie goją się, pozostawiając po sobie cha 
rakterystyczne blizny. Nierzadkie są również 
zm.any gruźlicze w obrębie drobnych kości gar 
ści lub palców, które wyglądają wtedy jak roz- 
dęte. 

Ale nie wszystkie na szczęście wypadki prze- 
biegają tak ciężko; są i inne, w których choroba 
ogranicza się tylko do kilku z wymienionych o 
biawów, a i te mogą być tylko słabo zaznaczo- 
ne, Na wszelki wypadek jednakowoż trwa nie- 
raz miesiącami, zanim przyjdzie do zaniku sym 
ptomów, a czasami przychodzi też i do nawro- 


wyrastających wśród ciągłych zakażeń, 1 
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tów. Skrofuloza w pełnym swoim rozwoju cą 
| dla dziecka wielką męczarnią; trzeba jednak za 
| zitaczyć, że mimo swego ciężkiego wyglądu jest 


LÓ 4 


naogół cierpieniem dość dobrotliwein: zazwy: i 
ro dziecko o specjalnej nadwrażlļiwośc: : skłon= 


ności do skrufulozy. Stąd wynika ula 'ekarza 
cały szereg kwestyj, zwiazanych z wczeskem 
rozpoznaniem  zolawaniem ludzi z otwartą gru 
źlicą, a dalei z przen:esien. em dziecka zarażw- 
nego z Środow ska gruźlczego w otoczenie wol- 
ne od gruźłcy. Są to wszystko problematy. któ 
re — mmo jasno wytyczonych linij kierunko= 
wych — przy dzisiejszych warunkach mieszka. 
niowych i mizerii gospodarczej przedstawiają 
zadanie niemal nie do rozwiązania, 

Leczenie jest oczywiście w każdym wypadku 
rzecza lekarza. Zawsze pamiętać trzeba o tem, 
że do czynienia mamy tu z cierpieniem długo- 
trwałem, w którem do poprawy przychodzi nieo 
raz dopiero po tygodniach, jeśli nie miesiącach. 
Obok leczenia pojedynczych organów musi się 
też tak, jak i w leczeniu gruźlicy, pamiętać 


i czaj po długiem trwaniu przychodzi do zupeł- 
nego wyleczenia ` tylko w rzadkich wypadkach 
przedstawia niebezpieczeństwo dla życia. 

| Dzieci, które przebyły skrofulozę, okazują sę 

w późniejszem życiu zupełnie pełnowartościo 

we i nie zdradzają potem słonności do zapada- 

nia na inne wzgl. cięższe formy gruźlicy. Za 
zwyczaj tylko szpecące nieraz blizny wzdłuż 

Szyji przypominają przebyte cierpienie. Jedynie 

tylko tam, gdzie zaatakowana była również ro- 

gówka oka, przyjść może również do znisz 


| 
I 
| 
czenia tejże. 
1 


Z tego, cośmy powyżej powiedzieli, wynika 
jasno, że gdzie niema zakażenia gruźlicą, tam 
też nie może przyjść do wybuchu skrofulozy. 
Czego jednak właśnie w przebiegu zołzów wy- 
strzegać się należy, to powtórnego zarażenia 
gruźlicą. Bo przecież zasadniczą różnicą jest, 
czy dziecko raz jeden tylko zarazi się prątkami 
grużźliczymi przy jakiejś okazji, czy też wzra: 
sta w otoczeniu gruźliczem i dzień za dniem 
wchłania na nowa bakterie, wydzielane przy 
kaszlu przez jakiegoś chorego z tzw. „otwartą“ 
gruźlicą. Takie ponawiające się infekcje nara- 
żają dziecko w znacznym stopniu, a cóż dopie 


o ogólnem leczeniu organizmu. 


Ma ono na celu skrzepienie i zahartowanie cie: 
ła, a wśród wielu innych Środków także lew 
czenie powietrzem i słońcem w postaci kąpieli 
słonecznych i naświetlań lampą kwarcową od 
grywa w leczeniu skrofulozy dużą rolę. 


Odpowiedzi redakcji; 


STAŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIENNI- my, że nie. — 4) i 5- Przedewszystkiem koniecznk 
KA“: Sam opis listowny nie wystarcza do ustalenia | analiza moczu; dopiero od tego zależy dieta i dażece 

| rozpoznania; konieczne zbadanie, CZYTELNIK: | postępowanie. — 6) Przyczyną może być chroniczny, 
Wody do ust, a pozatem pasty do zębów w zupełne | katar nosa kub przerost międałów, ale dla stwiendze 
ści spełniaja swoje zadanie. — Z. R. T.: 1) Przyczy | mia tego kcnieczne jest zbadanie — STAŁA CZY- 
ną są albo zepsute zęby albo niedrmagania żołąd | TELNICZKA „N. DZIENNIKA": Nie radzimy wogóże 
kowe. — 2) Pot ludziki odznacza się charakterysty | dawać broszury na ten temat do czytania synowi. 
cznym, niamitym zapachem. — 3) Płukać usta po ka | Skutek bywa często fatalny; na tem tłe przychodał 
żdem iedzeniu dobrą wodą do ust i wyczyścić zęby. | niejednokrotnie do powstawania niedających się póź 
Paciy ziaywuć crdriennie wodą z octem i zaraz po. | niej usuuąć urojeń. — AMAZONKA Z CHRZANOWA: 
| tem pudrowač. — KRAKOWIANKA O FIFKNYCH | Nie rozumiemy dokałdnie, o oo Pani idzie, Proszę 
OCZACH: 1- Produktów kosmetycznych mic poleca. | nam to dokładniej opisać. — WANDA 23: 1) Jest to 
my z zasady nigdy; informacyj udzieli Pani każda | zapewme spowodowane jakąś chorobą skórs, jegwa- 
; droguerja lub apteka. — 2) I owszem; to może dzia- | kowoż bez naocznego zbadania trudno tu wypowie” 
| łać szkodliwie. — 15-KA: Do wody, w której Pani | dzieć zdanie; to samo odnos! się i do ieczanła. — Z) 


1 


myje włosy, dodawać stale szczyptę sody. — 2) | | owszem; musi Pani zażądać pomocy lekarza oho- 
Wcierać eodziennie w skórę głowy. pomiędzy, wio- | rób skórnych. Krakowska Kasa Chorych ma ich kii- 
sy, Spiryius salicylowy. — DRUGOKŁASISTA: Tru | ku. — MUZYK: 1) I owszem, już nawet po 6 tygo- 
dno cokolwiek pewnego powiedzieć. nie widząc cho 
rego. Jak Pan sam zresztą widzi, nawet zbadanie į 
często nie wystancza (trzech lekarzy i trzy różne 
opinie). Odpowiedzialność jest zbyt wielka, by moż- 
na tu wogóle zabierać głos. — CEHARO: 1) Byli- 
byśmy również skłonni przypisać to nadmiarowi 
ikwasu moczowego. — 2) Lekarstwa zapisywać mo- 
że tylko :ekarz ordynuiący. — 3) Wolno jeść tylko 
niewiele mięsa i to gotowanego, wzgiędnie białego: 
dalej mleko. *łuszczt, jarzyny. Mącznych potraw nie 
'wiele. Uniesć alkoholm bulionów, sosów. rosołów. — 
Jaja dozwol ne we wszelkiej postaci, — 4) Leczenie 
,(djeta przestrzegane być muszą stałe. — 5) Wolno. 
— TAAWAH: Nie, o ile niezbyt częste, — S. K., RZE 
SZÓW: 1) Pr. yczyng jest zapewne katar spojówek; 
proszę zapytać Swego lekarza, czy nie uważałby za 
wskazane zakraplanie kropel cynkowych. — 2) Zmy | — 2) Co de pach — proszę się zastosować do rady, 
wać rzęsy roztworem boraksu. —- 3) Przypuszcza- ndzie!onej „Z. R. T.“ punkt 3. 


Ze sceny Co "l: sztoru j 


Znana j ciesząca się wielkiem powodzenieni 
artystka amerykańska Pegy Udell zupełnie nie- 
spodziewanie dła otoczenia i licznych wielbi 
“ieli jej talentu, postanowiła zerwać z teatrem | 


dniach. — 2) Właśnie 6 tygodni Może się pojawić 
wszędzie, gdzie pnzyszło do zakażenia. — ŁADNIU- 
TKA: 1) Wystarczy zmywanie roztworem boraksa 
raz dziennie. — 2) Zwiłżać raz dziennie twarz płat 
kiem cytryny. — 24-LETNI KAWALER: Akurat w 
sam raz; ani zbyt wiele am też zamało, — STAŁY 
CZYTELNIK, KĘTY: Patrz „15-ka“ punkt 2, Zestnzy 
żenie włosów wskazane. — BONA FIDE: 1) Przy- 
czyną bywa czasami w takich wypadkach usadowie 
nie się grzybka w paznokciu, Oczywiście jest to tył 
ko przypuszczenie: pewność uzyskać można tylko 
przez zbadunie. — 2) Pańrz „15-ka* punkt 2. Poza 
tem naświe*iamia lampą kwarcowa. — STAŁA CZY. 
TELNICZKA K.: 1) Skoro | leczenie żołądka i zdję= 
cie piomb riemożiiwe, wobec tego pozostaje jedynie 
płukanie ust mocną wodą do ust po każdem jedzemiu. 


ludz: szezerych. Zamiar mój n'e jest żadną 
nagłą zachcianką. Z dniem xażdym Świat stawał 
się dla mre corzz nieznośniejszym*, Peggy U- 
deli była dwukrotnie zamężną, widocznie ied- 
nak ani scena, na kiórej świeciła wiele tryum- 
schronić w mury klasztorne. W wywiadzie | fów. ani pożycie małżeńskie nie dały jej wa- 
dziennikarskim popularna artystka oświadczy- | runków, w których mogłaby się czuć szczęśli. 
ła: „Broadway jest tylko blichtreim. Niema tam | wą. 


Cial srerfcwy , 
rH © 


H. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 11. 1930. 


'ew de mioczieży makabejskiej 


Ż okazji pobytu prezydenta. Sokołowa w Czer | i: oczywiście, brakło atoli kombinacji. Podstawy 
| dła „Kiuskeljudentum* stworzył dopiero sjonizm 


1 owcach urządził tamtejszy Makkabi ku jego 
cze, w dmu Ł0 grudnia 1929 uroczystą akademię 
Pod koniec popisów przemówił Sokołow do mło 
dz eży Makkabi w następujący sposób: 


„W sporcie tkwi jeszcze jakiś duch, jakaś | minam sobie jeszcze dziś, jak wielkie wrażenie , 
metoda, Sport należycie wykonywany zwie się | zrobiło to słowo. „Muskeliudentum' to hasło 
najszlachetniejszej części naszego ludu, Weszła 
ona w dziwny stosunek z ruchem sjonistycznym | 


„fair play“. Niema tu szwindlu, ani myśli u 
krytej. » i 

N komu dotychczas na myśl nie przyszło mó- 
wić o „Muskełjudentum*. Muskuły i Żydzi istnie 


| wzmocnienie 


ruchu narodowo. „./dowskiego. 


Wielki człowiek naszego narodu, Maks Nordau, i 
nazwał tych Żydów „Muskeljuden", i przypo- 


i w tem leży związek tej pięknej godziny, jaką | 
mi dzisiaj zgotowaliście". 


$port zimewy 


POLSKI ZWIĄZEK ŁYŻWIARSKI przeprowadza 
w drugiej połowie lutego tournee łyżwiarzy zagrani 
cznych w Polsce. Między innymi przyjeżdża również 
mistrzowska para Europy w jeździe szincznej, Pp. 
Organista—Szalay (Budapeszt), oraz najlepsi łyżwia 
rze Wiedma i Budapesziu. Zawody odbędą się w Za 
kopanem, Warszawie, Lwowie i Krakowie. W Kra- 
komie odbędą się w terminie 22 i 23 lutego. Organi- 
zację zawodów krakowskich oddał „Polski Związek 
Łyżwiarski — Makkabi. 

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE W HOKEJU stoją 
pod wielkmm znakiem zapytania. Ciągła odwilż unie- 
możńwia przeprowadzenie rozgrywek, tak, iż wąt- 
pk należy, czy mistrzostwa w tym roku wogóle bę- 
"dą przeprowadzone. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARGIARSKIE 
W CZECHOSŁOWACJI I JUGOSŁAWII zostały z 
powodu breku śniegu odłożone, 


W POL ZWIĄZKU NARCIARSKIM  znzeszonych | 


jest obecnie 56 klubów z 4.000 członkami w 26 miej- 
scowościąch. 


OBÓZ KOBIECY LEKKOATLETYCZNY w cełach 
wonsąowych otwarty zostanie 20 b. m. we wsi Bu- 
kowinma koło Zakopancgo, na przeciąg 3 tygodni dla 


W- czołowych zawodniazek. Wskazanem byłoby, | 
aby czołowe zawodniczki żydowskie, jak Freiwałdó | 


wna (Makkabi Kraków), Lewinówna (Makkabi Wii- 
no), Turecka i Bengsonówna (Warszawa) brały u- 
dzłał w tym obozie. Dotyczące kluby winny się o to 


postarać. 

STEUERMAN, były kanon lwowskiej Hasmonei, 
ma się przenieść z Legii warszawskiej do Pogoni 
lwowskiej, 


, POL. ZWIAZEK TENNISOWY ma powołać do ży- 
ca okręgi z siedzibą w Warszawie, Krakowie. Kato 
wicach, Łodzi, Lwowie, Poznaniu i Wilnie, 

OKR. OŚRODEK W. F. W KRAKOWIE organizuje 
w dalszym ciągu zaprawę zimową lekikoatl. dla za- 
wodników i zawodniczek klubów, zorganizowanych 
w KO, Z. L. A Ćwiczenia odbywają się w sali gi- 
mnasłycznej Gimmazjum VIII. przy m. Studenckiej 12 
Dła Pań w poniedziałki Środy i piątki od godz. 18 
do 20-tej (od 6 do 8 godz. wieczór). Dla Panów we 


CZW = | te ŚCI 


RUDDY, 17-letni fenomen pływacki, poprawił ist 
mejący od 1922 r. rekord Weissmiillora na 500 yar- 
dów stylem dowolnym, 

LIDELL, słynny pastor angielsk. olimpijczyk pa- 
ryski w 1924 r., wraca z Chin, gdzie bawił jako mi- 
Sjonarz i donobił się wielkiej forutny. bedzie znowu 
aktywnym bicgaczemi. 

MECZ KOLARSKI ZAGRANICA FRANCJA, w 
którym brall udział Francuzi, Niemcy, Szwajcarzy | 
Włosi przyniósł porażkę Francji. Triimnfowali Möl- 
ler (Niemcy) iako stayer. Kaufman (Szwajcaria) ja- 
ko sprinter, oraz Linari i Richi w mewa sunniium. 

CARNERA ZNOKANTOWAŁ PErERSENA w No- 
wym Jonku w 79 sek, wobec 22,000 widzów. 

ZARZĄD BARCELONY FC ukarał graczy swej 
drnżyny piłkarskiej za przegrany mecz 0:4 grzywną 
po 250 pesetów (430 zł.) i grożąc w razie następnej 
kwęski G-mmiesięczna dyskwalifikacją bezpłatną. — 
Osvry Środek nawet dla zawodowców. Czasem bo 
wem mimo największych starań przegrywa się za- 
wody z powodu zmęczenia, niedyspozycji, sikriejsze 
go przeciwnika, lub pecha, 

WALL, zasłużony sekretarz Ang. Zw. Footb. o- 
wayma od króla angielskiego w nagrodę zasług ty 


| 


Wiadomoś 


ji 
| 


STASZEL-POLANKÓWNA wyjedzie na zawody | 
naraarskc pań do Fraucji, à 
KOBIECA DRUŻYNA HOKEJA LODOWEGO ma 
powstać w Warszawie przy tamtejszym AZSie. 
WŁOCHY zdobyły mistrzostwo Europy w bobsleju. ! 
KAUFMAN (Szwajcarja) wzyskał ponownie w Pon 
tresimie skok na 73 metrów. 
ANAGLIA (FRANCJA) zdobył po raz 14-ty mi- 
strzostwo Francji w jeździe szybkiej na lodzie. 
ETHEL RANDEM zdobyła mistrzostwo Norwe- | 
gk w jeździe sutucznej na lodzie, w nieobecności o 
czywiście mistrzyni świata Aenje Somi, bąawiącej w 
Ameryce. | 
TORONTO cirzyma kanadyjska drużyna hockejo- 
wa, która w Euwopie sumarycznie zwyciężyła wszy 
stkie teamy w stosunku 190:15 bramek, jest dopiero | 
tnzecią z rzędu w Kanadzie. Wyobrażamy sobie do- 
piero, jak gra mistrz Kanady. - 
MANJA REKORDÓW jest w Ameryce chorobiiwa. | 
2.000 dolarów ciiaruje Armer. Zw. Narc. zawodowy 
Sikkoczkowi za ustanowienie nowego rekordu Świato 
wego. 


ci krajowe 


wtorki i czwartki od godz. 18 do 20-tej. Zgioszenia 
przyjmuje komendant Okr. Qśrodka W. F. w Okr. 
Urzędzie D. O. K, V. codziennie między godz. 12— 
13, wzgiędnie instruktor Ośrodka na miejscu — O- 
płatę w wysokości 1 złotcgo miesięcznie składać na- 
leży wraz z wykazem zgłoszonych na miejscu ćwi- 
czeń. 

PUWF wybudował w ciągu 3 lat 193 boisk, 187 
bieżni, 159 strzelnice, 12 pływalni, nie tloząc placów 
do gier spartowych, sal gimnastycznych etc. Ponad. 
to stworzył CIWIE, ćwiczył w obozach letnich w cią 
gu 3 lat 38000 osób, a na 325 kursach 13 osób, wre 
szcie uruchomił 12 ośrodków wychowania fizyczne- 
go. — Piękna prąca. Konstatujemy tylko, że Żydzi 
nie otrzymali z tego wszystkiego nic, albo prawie 
nie, — aczkołwiek w budżecie PUWFu mieściło się 
zawsze przywajrniiej SOprocent pieniędzy żydow- 
skich, bo — z podatków obywatelskich, ściąganych 
głównie „i najwięcej od Żydów. — Nie pomagaja żą” 
dama kiubów żydowskich, imterwencje | momorjały 
Żyd. Rady Wych. Fiz. aw = 


j 


zagraniczne 


im} szylacncoki, Pierwsze takie odznaczenie otszy- 
mał major Segraeve, rekordzista Światowy automo- | 
bilowy. 

NOWY FENOMEN BOKSERSKI to 20-letni Hise- 
pan Alagubel, który w Paryżu zwyciężył Willarda 
w 1. rundzie. 

50-LECIE obchodzi Amer. Z 
ku bieżącym. Z tei okazji budhje stadjon kosztem | 
250.000 dol. | 
MISTRZOSTWA PINGPONGOWE ŚWIATA W | 


. Lekko Atlet. w ro 


BERLINIE wykazały bezwzględną supremację Wę- 
grów, którzy w tej dziedzinie stanowią klase dla sle- 
bie. Mistrzem śwłata panów został Barna, pań Me- 
dyansky, 

BOROTRA zdobył ponownie mistrzostwo tenniso. 
we Franca na hadi, dowodząc, że jest tutaj niepodzieł 
nym mistrzem Świata. 

SENSACJĄ LEKKOATLETYCZNĄ fest w.iadomość 
o klęsce Peltzera do dwu Anstralczyków na zawo- 
dach w Melbownne w Megu na jedne milę angielską. 

MICHARD 1 LINARI poprawii rekord kolarski 
Świata ma 1.000 metrów ze stanu lotnego. .Michand 
uzyskał czas 1 mim. 6 sek. 


„Newege Dziennika” 


bee recece Era Henryka kesera 


Nr. 


Że sportu żydowskiego 


HERBST (Orlęta) zdobył mistrzostwo ping pozzgor 
we Krakowa. 

MAKKABI WARSZAWSKA uległa w boksie Poło» 
nii 5:11, Zespół Połonji wzmocniony jest obecnie bo- 
kserami zlikw%dowanei Varsovii, 

MAKKABI KRAKOWSKA zreorganizowała i wama 
cniła Swą sekcję piłkarską i sprowadza specjałne 
trenera zagraniaznego, celem masowego ało 
ma narylika piłkarskiego. 

WIE LWOWIE odby+o się z końcem siycznia A 
zebranie reprezentantów wszystkiah żydowskich Ti 
warzystw sportowych i gimnastycznych, w sali Cul 
my żydowskiej na którem prezes Żyd. Rady Wyob. 
Fiz. p. Dr. Henryk Leser z Krakowa. przedstawił ar 
ktualne problemy | bolączki żydowskiego rucłm apor 
towego w Polsce i na świecie i omówił sprawy, == 
związane ze Zjazderm Krajowego Związku Makkabi 


„W. Polsce, maiącym się odbyć 1 i 2 marca b. r. w, 


Warszawie, nadto wielkiego zlotu żydowskiego w 
lipcu b. r. w Antwenpi, oraz Makkabjady w kwiet- 
mu 1932 r. w Palestynie, Po bardzo żywej dyskusji 
postanowiono rozpocząć propagandę za Zjazdem 
warszawskim Makkabi | stwierdzono, że nie zacho- 
dzą żadne kolizje między Żyd. Radą Wych. Fiz., ma- 
jącą obejmować wszystkie żydowskie Towarzysewa, 
a organizacją Makkabi, grupującą zrzeszenia, deda- 


' mujące się na program Wejtverbandu Makkabi | sta” 


nowiące skonsolidowaną część w łonię ŻRWF, Wy- 
rażono Życzenie współistnienia obu tych central, ko. 
niecznych dla rozwoju sprawy wychowania fizycz= 


| nego wśród Żydów. 


MISTRZOSTWA KLUBÓW ŻYDOWSKICH W 
POLSCE W PING—PONGU odbędą się w Krakowie 
prawdopodobnie w drugiej połowie lutego. Organiza 
cję tej imprezy powierzyła Żydowska Rada Wycho 
wania Fizycznego Makkabi krakowskiej. Ze względu 
na to, iż spotkają się tutaj zespoły żydowskie Łodzi, 
Lwowa i Krakowa, będące czołowymi w swych mia 
"dE będą zawody te de facto mistrzostwami’ Pol- 

IE 

MAKKABI (JASŁO). uzyska wkrótce salę gimma-~ 
śrydzną w nowo adaptowanym „Domu Żydowskim” 
tamże. 

HĄSMONEA (ŁÓDŹ) ies bazkonkurencyjnym zes 
społem w Polsce w pingpongu. Ostatnie spotkanie 
Fiasmonei z drużynową warszawskiej Y. M. C. A. 
najlepszą w Warszawie, zakończyło się zwycię- 
swem drużyny żydowskiej w stosunku 3:2. Najwię- 
ksza semsacią spotkania była zwycięstwo Inzeleteina 
(H) nad niepokonanym w Warszawie Lewandów= 
skim, Możeby jednak, zamiast sprowadzać dnużytę 
Y. M. C. A. przeprowadziła Hasmonea spotkanie z 
drużynami Makkabi krakowskiej i Hasmonei kwow- 
r Bi które są czołowytni * zespołami w tych mia- 

CENTRALA CZECHOSŁOWACKA MAKKABI po 
stanowiła wzłąć udział w mityngu tegorocznym w 
Antwerpii z grupami: męska | żeńska gimnastyczna, 
Mywacka : waterpolowa, lekkoatletyczna i pilkar- 
ska, — Mamy nadzieję, że po zorganizowaniu krajo 
e ( wię e w Polsce | pasze kluby a- 

Orza eksp zdożoną z szeregu grup i dyacy- 
piin. Polscy Żydzi mmsza się przygotować na zwi 
dy w Aatwerpi! i Tel Awiwie. 


PIERWSZY FILM MAKABEJSKI W Beniinię wy- 
świeiłono w styczniu b. r. po raz pierwszy ozeldi- 
wany już dawno z naprężeniem fúm p. t. „Makabeu- 
sze“, przedstawiający życie i pracę żydowskiej mło. 
dzieży sportowej. Liczni widzowie, wśród nich Jamo 
wybitni przywódcy żydostwa i sjonianu, oraz žydo- 
wskiego ponm niemieckiego, zachwycałi słę przez 2 
godziuy wspaniałymi obrazami, przedsta włajęcycni 
cudowme zdjęcia z natury | ze sponu Pim ten nakre 
cony został przez Simmemauera, a reżyserowany 
pnzez Mara Spiega i stanowi wielką propagandę dla. 
niuchu Makkabi. Możeby tak nasze Towantystwa pi- 
starały się o sprowadzenie tego fimu. 

W ARGENTYNIE powstały Towarzystwa Makdce- 
bi w Buenos Airea, Rosario, La Plata. Także w Moa 
tevideo (Urugwaj) zakłada się Makkabi Na popisie 
w Buenos Aires 14 grudnia 1929 było obecnych 800 
widzów. Także w Brazylii (Sao Pawo) odbył się 2 
listopada 1929 popis Makkabi. Zaś 28 grudała uł, ro- 
ku obchodzono uroczyście jmbilensz Maktkfbi połą- 
czony z zawodami gimnastycznerni. W styczułn przy 
GALU G BANDON pini kobiecej. 


Nr. 37. 


BOKEJOWE MISTRZOSTWA KRAKOWA 


Nagły spadek temperatury pozwolił klubom na 
przeprowadzenie rozgrywek o mistrzostwo okre- 
gu. Dłuższa przerwa spowodowana odwiłżą odbi- 
ła się poważnie na formie nieklórych drużyn i spo 
wodowała rzeczywiście kilka niespodzianek Wy- 
niki spotkań wczorajszej niedzieli sz naslępujące: 

CRACOVIA—WISŁA 5:1 (0:0. 3:1. 2:0). Niespo 
dziewana i wysoka przegrana dotychczasowego 
mistrza okręgu. Wisla osłabioia brakiem swego 
„asa“ Inż Srombka nie potrafiła rozwinąć skute- 


czrej ofenzywy. Cracovia bardzo dobra w linji a- | 


teku. prowadzonej przez Czarnika, gra bardzo am- 
bitnie i uzyskuje 5 punktów ze strzałów Czarnika, 
Rosiewicza i Czeszewicza. W Wiśle grał bardzo 
ladnie Makowski Sedzia p Osiek 

ŚOK6L—MAKKARI 1:0 oto: 1:0, 0:0) Niedobwy 
stan torw lodowego oraz skrócone boisko, nie po- 
zwsiłają na rozwinięcie obu drużynom normalnej 
gry. Makkabiosłabiona brakiem Sonnego i Baldin- 
gere gra bardzo niezdecydowanie. Sokół nie prze- 
wyższa swego przeciwnika technicznie, natomiast 
ms wyraźną przewagę pod względem ostrości w 
grze, która u niektórych graczy. jak np. u Farka- 
sa proechodzi w brutalicść. Podobne objawy na- 
leży tępić w zarodku. Gra równa przez caly czas. 
Bramka strzelona przez Revmanna. Sedziaj 
rasie. 

WISŁA —MAKKARBI Spotkanie tych drużyn ho- 
kejowych w tegorocznem mistrzostwie odbedzie 
się we wtorek 11 bm o godz. 3 pop. na torze Mak - 
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kebi Ze względu na ważność obecnych rozgrywek bi—Amalorzy 7:0 w o. Orlęia- 


Z dzieciecy ych lat Ctarlie Ckaplina 


PRA kroki ku siawie i ofe 


Moje osobiste wspomnienia o Charlie Chapli- 
nie, z którym dzieliłem troski i uciechy lat dzie 
cięcych, sięgają do roku 1892. W roku tym u- 
rworzony został tzw. „Zespół 8 lancashirskich 
chłopców, który stać się miał zarodkiem pó 
źnięjszego słynnnego zespołu - Jacksona. Ośmiu 
młodych artystów podicto tourne po Świecie, 
wywołując swemi występami wszędzie entu- 
ziazm wśród publiczności. 

Razu pewnego przyszla da mego ojca iakaś 
nędznie -brana koh'ecima. prowadząc z sobą 
chłoma mmniei więcei Olemiego. Opowiedziała 
memu ojcu. że wraz z chłopcem. który ` jest jei 
siostrzeńcem. mieszka w Kenningtown na ułicv 
Chester Street w suterynie. należacei do zakła 
du fryzjerskiego. Matka chłopca stale choruje 
i nie we. co z dzieckiem ma począć. Chłopiec 
był niebrzydki. ale strasznie wychudłv i blady. 
Oiciec zgodził się wziąć chłopca do siebie i za- 
raz pierwszego dmia powierzył go mojej opie- 
ce. Mój mowy towarzysz był tak wygłodzony. 
że przedewszystkiem zaprowadziłem go do mie 
czami. Tam powiedział mi. że nazywa się Char 
lie Chaplin. Muszę wyznać otwarcie. iż wów 
czas nie dostrzegałem w nim ani odrobiniki te 
go geniuszu, którym olśnić miał niebawem 
świat cały. 

Charlie Chaplin nauczył się wkrótce tańczyć 
stepa i Śpiewać kilka piosenek angielskich. W 
przeciwieństwie jednak do pozostałych chłop 
ców mial Charlie Bardzo zły głos. a nadto nie 
śpiewał nod takt. Nie można też powiedz'eć. 
by był Charlie dobrym tancerzem.  Ujawnuał 
wmrawdzie iuż wówczas pewne zdolności dra 
'natyczne ale pozatem nie był obdarzony ani 
iadna zaleta prawdziwych artystów. : 

W okresie tym zespół Jacksona podzieony 
hył na dwie grupv. Do pierwszej należeli lepsi 
tancerze i tancerki. Charlie początkowo wyste 
xwa} w grupie pierwszej. ale później trzeha 
«o było nrzenieść do g£rupv drugiei — rorszel. 
"anieważ nie był w tañou dość zrecmy ` nie 
—ógł podołać wszystkim wvmaganiom dóbre- 
an tafica. 

Po uplywie dłuższego czasu powrócił Cha- 
plin do pierwszej grupy i wraz z nia wysteno- 
wał razu pewnego w budepeszteńskiem ..Fova 
ros? Orpheum“. Myśmy tańczyli na scenie. a 
Charlie nrzygladał sie nam z boku. stanowiace- 
go cześć scererii Inmemi słowy mówiąc. Char 
Fe gral „widza“. W tym charakterze darzvł nas 
huczmemi oklaskami, przyczera stroił tak nocie 
szne minv. że wywoływał raz po raz nowta 
rzałnce sie salwy śmiechu na widowni. Puht: 
emość kamnietnie kanata ze Śmiechu. nsłtniac 
zarazam chin="R Chanina do nrowvch at-a 


kcyj". Ale Charlie już żadnego inmego  tricku 


, Grużynie kilku rezerwowych graczy. 


mA MARE © 
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Z ERA 


mistrzoskich należy się liczyć z piękna i ambiiną | 
grą obu drużyn. 


TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. 


Ostatnie rozyrywki w turnieju gier 
przyniosły małe niespodzianki I lak 
Wisła mecz koszykówki z Legj:, majac jednak w 
Mecz Makka- 
bi z Ymeo Al bardzo inieresujący i namik stał 
do ostatniej cawili pol znakiem zabyłańia. 

Wyniki były następające: 

Siatkówka: Wisła—Legja 30:8  Ymca--Makkabi 
50:10. 

Koszykówka: 
kabi 20:15, 

NOWY SUKCES SCHWARZBARDTÓWNY. 


W dniu $ bm cńbyiv się w Z: vkopancm Mieńzy- 
klubowe zawody narciarskie, obonnniace miedze 
irnymi, bieg pit na dystansie 8 km W biegu tym 


Legja— Wisła 28:21. Yhca— Mak- 


braly udział najwsbitiejsza naveciarki Zakopane- 
go, Zawodniczka Makkabi krakowskiej Sehwarz- 
bardlówna uzyskała zaów ladnv sukces, zi: jmując 


a 


w silnej konkurencii 3 miejsce. za znanymi zawo- 
dniczkami Palnakowa i Stopkówna 
"HUSTRZONYTWA KRAKOWA W 


PING- POGI 


MAKRKABI-Ż. T. §. 5:2. Spolkanie to mialo 
ważny wpływ na losy mislrzostwa, Wygran. Mak 


kabi daje jej szanse nu mistrzostwo okregu NR 
różnił się u zwycięzców Lichlia. Friedmann, F- 
der, Bazes a w szczetólnaści. khmer sie w 
doskonałej formie Hermann. Tnne wyniki: Maska- 
Cracovia 5:2. 


Zi, 


pokazać nie chcial... 
Przypominam sobie jeszcze jeden bardzo po 
aleszny epizodzik z dziecięcych lat Charlie Cha 
plina. Objeżdżaliśmy świat cały, zwiędzając co 
raz to nowe wielkie miasta. a Charlie przez ca 
ły ten czas woził z sobą cztery białe myszki, 
które bardzo. —- jak się zdaje. — pokocha My 
jednak. — ego pozostali towarzysze. — mie 
okazywaliśmy specialnei dla zwierzątek tych 
miłości i razu pewnego postanowikśrmry Char 
lie'mu spłatać niezbyt może szlachetnego tiga 
Nasz plan polegać miał na tem. że do klatki. 
której znajdowały sie biale myszki a 
mieliśmy wopmścić jedna całkiem pospolita sza 
ra mysz. Byłem przekonany. że białe myszki 
staną się ofiara tego „dzikiego zwierzęcia” i że 
w ten sposób pozbędziemy się towarzystwa 
białych yszek. Jako wykonawca tego planu 
„upołlowałem" razu pewnego zwyczajną Mysz 
i majac ią schowana w kieszeni. zacząłem po- 
wol: skrodać się ku klatce Cha-ł'ego. Na nije- 
szczeście moja mysz w tajemniczy jakiś sposób 
wydostała się z kieszeni i iednym susem znala 
zła się pod moją koszulą i zaczeło wyprawiać 
niemożliwe harce po mem ciele. Nie trudno so- 
bie wyobrazić. jak straszmie się przestraszy- 
łem; bytem przecież jeszcze dzięckiam. Zaczą 
łem przeraźliwie krzyczeć. a Chaple. który 
stał przed klatka z białemi myszkam* npodhiegł 
do mnie. pytaiac. co się właściwie stało. Powie 
działem mu. że mam mysz pod koszula. Charlie 
spojrzał 1a mnie swemi wielkiemi oczyma. wa 
mówiąc ani słowa Widać hvło. że natychmiast 
zrozumiał, o co mi chodziło. kiedv z mysz%a 
w kieszen. zblśałem się ku klatce. Tymczasem 
moja mysz dokuczała mi coraz bardziej | skoń 
czyło się na tem. Że mwsialem ia zadusić po 
przez ubranie. Charlie patrzał na mne ze szcze 
rem współczuciem. a wreszcie zauważył swym 
semutnvm głosem: „Widzisz. że snotkała cie za 
skyżona kara za ta. żeś chciał zabić moie małe 
myszki“. Z epizodu tero skorzysta! Chaplin n'e 
dawno przy nakrecaniu iednego ze swych fil- 
mów. a wśród publizzności kinowei nrzygodaą 
z mysz*omi wywołała niemałe za'nteresowa- 
nie. 

Kiedy Chaptm opuścił nasz zespół. 
po n'm na dłuższy czas wszelki Ślad, Spotkaliś 
my se nonownie doniero w roku 1923 w Parv- 
žu. Okol'cznośc. trwarzyszace temu snatkan'u 


były dość niezwvkła. Nasze .Jackson Girls“ 
wysfonowałv właśnie w parvskiej La Cigale“ 
na Place Blanche. Pewnegn dnia. kiedy cala 


meg sfałh na scene, dv:rktorowa Ftóra przez 
otwór w kurtvnie snogladałą na widownię. na 


gle zawnłała: Na Fłnóć Rnelrą przecież tam 


zaginął : 


przegrała ; 


sedzi Charlie Chaplin, znany artysta Filmowy”. 
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Słysząc to, mój brat natychmiast opuścił scenę 
i pobiegł wprost dc Chaplina, który siedzial w 
towarzystwie znanego boksera arpentieta. 


sportowych Į Znając dobrze iege ostiniego, zuniewt z mm 


kilss 


Słów, a Muslępiiie, zwracając się ku Gild- 
plinewi, zawala: 


Mahe. Charie." 
Ale Ciwun go nis poznał. Ostatecznie nie 


w tem dzywiiego nie było, bo noi ra lat wiwaęio 
u od chyw, k Charlie opuścił nasz zespoł 
UMĘCZEST Madzą., że Chaplin niego Drain bie 
toznaje, pośpieszyiemr mu z pomoca. nie Char 
lie natychmiast poznal : serdecznie się ze mną 
przywitał. ks 

„A Jacka nie poznajesz?“ — spytaiem. 

„Tego, co przyszedi przed Taba?" 

„Tak jest, — odpowiadam. przecież to 
luój brat Jack* (wiaściwie bratu memu  iest 
John na mię, ale w rodzinie nazywamy go Jac 
kiem). 

Teraz Charlie uściskał i mego brata, a na- 
stępnie wraz z nami udał sie db kancelarii dy- 
rektora, gdzie dłuższy czas spędziliśmy na mł 
tej pogawędce z popularnym artystą. Publicz= 
ność, dowiedziawszy się o obecności Chaplina 
w teatrze. zaczęła kompletnie obłegać kancela” 
cię prosząc Chapima o amografy. 
Charle chetnie rozduwał na prawo i lewo swe 
autografy, nie okazuiąc vrzytem ani cienia nie 
c:erpliwoścew W pewnej chwili zapytaiem: 

„A czy na głowie jeszcze stać umiesz?“ 

„Umiem“ — odpowiedział z uśmiechem. 

Była już godzina 1.30, kiedy wraz z Chapf'- 
nem opuszczaliśmy teatr. Na ulicy staty tłum 
publiczmośc: pragnącej na własne oczy ujrze* 
znakomitego artystę. Chaplin był w znakorni 
tym humorze a kiedy zmalazł się w samocho 
dzie, nagle słanął na głowie i wymachując wa 
gami, poźzgnał się z rozentuzjazmowanem tin 
mami. 

Jestem dumny. że wolno mi naieżeć do tych' 
niewielu 'udzi. którym udało się rozweselić te- 
go wielkiego człowieka i uczymć go choć na 
chwilę szczęśliwym. 

Copvright by Centropress. 


tyrektara 


WIOSENNE 
Te. 

Lit SKIE 
1 


« 
vy «4h Ż-ge marca do 8 marcu 


Targ Gy 
Targ techniczny i budowlany od 2 marca 
do 12 marca 


Targ włókienniczy I artykui. sporiewych 
od 2 marca do 6 marca 


wie legitymacji, 
wstępu na Tangi, 

Wszelkich imformacyj udziela, oraz uskiuiecz= 
ua przedaż logitymacyj i zniżkowycu biletów 
lępieiowych: Urząd Targów Lipskich, oraz 
Honorowe przedsta wiciełtwo: TOWARZYSTWO 
HANDLOWE „MAHAG* Ska z o .odp., Kraków, 
Radziwiłłowska 23, Tel. 40-40. 


znaną z dobroci, ek: a a z najprzed- 
niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 
Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skewinskiego 


MEYN TUSIANCUG- U GLEOWY 


| RERS ESMER, KRAKOW 


UL. LEFZCU SKE 5. TELLFOR Hr. 107: 
z dostaw: rasy rhn.izstowa lub na tern in 
ck a w Jan Wiosdugówi 
MY , 
AI 
ki e 


(kittikiciUt „OWY LIE 
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JO HANS ROSLER, 


Wiorek 19 września 1929 r. o godz, 9 m. 19, 

— Poczia poranna, panie dyrektorze. 

— Dziękuję. 

Ostrze noża rozcina kolerowe koperty 

— Propaganda, — rozdzieła dyrektor Chesterson 
pocztę. — Dewizy. — Personel. — Kredyt. — Dewi 
zy. — Personel. — Kredyt. A to? W tej ohwiw'eczce... 

Na kopercie listu widisał następujący adres: 

— „Poczta lotnicza. Jaśnie Wichnożny Pan Dyrek 
tor Chestersom, Osobiście. Bank» „Atlantic, Lon- 
dyu.“ 

Adres nadacy: „Dyrekcja Baukn ,Barranoore* Bo 
ston“ 

Koperta spadła na ziemię. Chesterson czytał: 

— „Szanowny Panie Dyrektorzeł 

Powołlując się na nasze długoletnie stosunki han 
dłowe, zwracamy się dzisiaj do Pana z osobistą pro 
śbą w pewnej bardzo delikatne! sprawie. Jeden z na 
szych prokuwenńiórw, który pracował już u nas od 30 
łał, ciesząc się naszem całkowitem zaufaniem, uciekł 
w dami wczorajszym, zabierając ze sobą pakiet ak 
cy) Towarystwa General Motors mominalnej warto 
ści 300.000 dolarów. Badamia nasze wykazały, że w 
New Yorku wsiadł on na okręt „Bremen' i odiechał 
do Londynu Okręt tem przybywa do Londynu we 
"worek 19 wrześna 1929 r. w południe. Bybibyśmy 
Panu ogromnie wdzięczni, gdyby się Panu udało za 
mzymać owego defrawdanta, którego dokładny ryso 
pis dolączany do naszego listu, i odebrać mu pakiet 
owych akcyj które następnie przysłałby Pan. nam 
przez pocztę lotniczą. Nie chcemy się uciec do po 
mocy polioa, po pierwsze dlatego, aby nie psuć opinii 
naszemu bankowi, po drugie zaś ze wzgledu na nie 
nagawa 30 letnia pracę naszego urzędnika. Posuwa 
my się w swej wspaniałomyślności tak daleko. że u 
poważniamy Pana do odebrania akcyj i do wypłace 
mę naszem byłesmi prokurentowi wynagrodzenia w 
stetóc 1.000 fumhów, z tym jednakże warumkiem, że 
mędy on wé me wróci do Ameryki. Wypłaconą su 
mą w wysokości 1.000 funtów prosimy obolążyć na 
one zoużo' 

Pożem następomały słowa szacunku i poważania 
oras podpis. Chestenson spojnzaj na zegarek. Za dwie 
godziny okręt powinien był przybić do brzegu. 

Jeanoze raa przeczytał dokładwie rysopis, schował 
sie kieszeni | zadzwoni. 

— Przygotować moje ambo. 

— W iei chwilą panie dyrektorze." 


Wtorek 19 września 1929 r., godz, 14 min. 14. 


— Pan pozwoli, oazy to msejsce jesi wolne? 
= Proszę bandzo. 


~ Damis 
|| Chastarsoo wiadi. Napnzeciw niego sledzia? Mister 
Brown z New Yonu, jak brzmiało jego nazwisko w 
książce meldunkowej hotelu „Richmond“, Chesterson 
pogma! go odrazu. Rysopis zgadzał się w zupełności 


(Jechał ea mm w aucie aż do hotelu i czekał w hafu. i 


dopóki Brown nie udał sią na obiad. Wtedy poszedł 
ga mae. Usiadł pasy jego stoliku. Po wygłoszenia 
szeguga suecznościowych iorumięk, wywiązała się 
rk TONOA, 

pan odbywa 6ż „przyjemnościową''? 
Wei Chcę obejrzić sobie Europę, 
Zaamirosacaę panu. Niestety, nie moge sobie po 
wwość na baki Woms, gdyż imtenesy przytrzyimiją 
w Loiza. 


jest kupoen? 
=- Nie, bankierem, — raek?! Chestersom. — Daga po 
amoi, 30 me przedstawię, dyrektor Chester$on, z 
banku „Attamtic“ w Londynie, 

— Bardzo mate to cieszy, nazywam się Browm. 
Zawarcie znajomości z panem sprawia mi podwójną 
przyjemność, aibowiem zabrałem ze sobą akcje mego 

' pozyfaceką Vtóre mam zdeponować w Londynie. 

— Czy większa D066? 

— 300.000 dolszaów General Motors. 

— À ile żędafby pan za owe akcie? 

= Połowę. 

— 150000 dolarów? 

— Tek. 

— Byłoby mi bardzo miło, gdyby pan zaszczycił 
tą traasalncją mój bank. 

— Kiedy można byłoby się udać do pana? 

— Jeżeli me sprawi to panu trudności, mógłbym 
gaczekżć na pana po skończeniu obiadu w hakkı. 

— Afeż bandzo chętnie. 


Wtorek, 19 września 1929 n., godz. 15 min. 15. 

— Pan będzie łaskaw, — rzkł Chesterson, zapra 
Bzając gościa. 

— Dziękuję. 

Brown wszedł. 

— Może pan pozwoli papierosa, likieru? 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 11. II. 1930, 


j)efraudant 


— Dziękuję może później, naipierw interes. 

—- Proszę bardzo, czy mogę zabaczyć akcie? 

Brown stworzył swoią tekę. Wviął pakiet akeyi. 
Chesterson sprawdzi! napisy. 

Było dokładnie 300 sztuk nominalnej wartości 300 
tysięcy doiarów. 
— rzekł, podpisuiąc dupli 
kat. : 

— Dziękuję. Czy mam się z tem udać do kąsy? 

— Zbyteczne. — rzek! Chesterson. naciskając ele 
ktryczny guzik. Wydam odpowiednie zarządzenie. 

Weszli dwaj urzędnicy. 

— Oto są owe akcje. — rzekł Chesterson, przeka 


znijąc pak et, -— proszę wzamian za nie przynieść te 
mu paru :st z banku „Banrimoore* z Bostonu. 
Brown zbiładł. 


— Cóż to ma znaczyć? — zapytał wyskakując z 
krzesła. 

— Nic, tviko otrzymałem polecenie zdeponowania 
skradzionych akeyi. 

Brown spuścił głowę. Począł się wyspowiadać. 
wspomnial o jakichś długach karcianych, o ucieczce 
io wiełkim żalu. 


Nr. 56 t 


— Czy każe imie pan tęruz aresztować? — SBYY 
tal cicho. 

— Nie. 

— Nie? 

— Pański hank polecił mi puścić pana ma wolność 
i wypłacić panu ponadle tysiąc funtów pod wawa 
kiem, że gdy nie wróci pan do Ameryki. 

Brown roczątkawo nie rozumiał. Chestęrsou mu 
siał mu powtórzyć. Nic mógł pohamować swej rado 
ści. Płakał iak dziecko. Kłaniając się do ziemi i dalią 
kulac stokrommic, wziął pieniądze | przyrzek! rospo 
cząć nowe życie, poczem opuścił gabinet. 


Wtorek, 39 września 1929 r., godz, 16 mia. 26. 

Depesza skrowa Londyu— Boston: 

„Bank Barrimoore* Boston. Polecenie wykonane, 
Ache odebnąne i wysłane pocztą tomican. Pieniądze 
w sumie 1.000 funtów wypłacone. Bank „Atólatia”. 
Londyn“. 


Piątek, 29 września 1929 r., godz, 19 mên, 19, 

Depesza iskrowa Boston—Londyn: 

„Bank „Atlantic Londyn. Nie rozumiemy treści 
depeszy, ani przęsyłki lotniczej Wszyscy am peo 
kurenci są ra miejscu, Defraudacji nie było od 10 Jat.. 
Akcje sfałszowane. Prawdopodobnie Bank „Attantio™ 
padł ofiarą sprytnego oszustwa. Bank .Barnimoore"* 
Boston“. 


BRUNO WINAWER 


Rekord wysokości w pokoju laboratoryjnym! 


Jedno z większych kin warszawskich wyś- 
wietla w tej chwili film, w którym dość poważ 
ną rolę odgrywa laboratorjum -.„psychotechn* 
can“ 

llekarz sadza dzielnego, sympatycznego Ra- 
mona Novarro na stołku, każe mu cddychać po 
w ętrzem rozrzedzonem i określa, na jaką wy- 
sokość wzbić się może przyszły pilot, bada, czy 
mu tchu nie zabraknie w górnych warstwach 
timosfery. 

Widz się uśmiecha, uważa, że bohatera 
„Sskrzydlatei floty“ mordują, męczą niepotrzeb- 
| nie, ma urazę do medyka : jego asystentów i pa 
„trzy uieżyczliwie na „tortury“ naukwe. 
| We wszystkich szkołach lotniczych są teraz 
| na porządku dziennym takie właśnie nie ognio- 
e, ale powietrzne próby — przyszły Lindbergh 
t 


1 
— Oto zaświadczenie, 
| 
| 


musi mieć bardzo mocną głowę i tęgie płuca. 
W specialnym paw łonie aeroportu w Le Bo 
urget ustawiono olbrzymi kocioł, który można 
zamknać hermetycznie i połączyć z bardzo skom 
plkowanemi przyrządami, ponpami, manome- 

tram. W tym kotle stalowym siada młody a 

dept sztuki lotniczei. ma stolik, ma telefon, no- 
, tuje wrażenia, daje sygnały lekarzom. którzy go 
; obserwują pilnie przez „luki“ okna, zasłonięte 
mocnęm: szybam, Wentyle i pompy obniżają 
stopniowo ciśnienie, maszyny — temperaturę, 
aż wreszcie powietrze w kamerze doświadczał 
pei staje sie tak rzadkie, że głos pacjenta nie 

może już poruszyć membrany telfonicznej i 
pilot porozumiewać się musi ze Światem zew- 
netrzaym sygnałami optycznemi. 

Lekarz zapisuje „wysokość nad poziomem”. 
która tym ciśnieniom odpowiada. sporządza wy 
kresy. 

Ustalono pewn: prawa fizjologiczne, stwier: 
dzono, że naiteższy, najdzielniejszy człowiek do 
trzeć może da 13 tysięcy metrów. Wyżej or- 
zanizm ludzki — nietylko ze względu na brak 

tlenu — odmawia posłuszeństwą, 

Te badania przeprowadzone bardzo skrupula 
tnie przez doktorów Garsaux, Behaque'a i Ri 
chetta, nie są bezcelowem dręczeniem niewin- 
nych ofiar. Trzeba zebrać wreszcie solidny ma: 
terjal? doświadczalny. W dobie rozkwitu lotni- 
ctwa musimy wiedzieć. gdzie jest kres naszych 
zdolnośc., jakie rekordy osiągnąć możemy, ła 
kie niebezpieczeństwa nam grożą. 

Technika marzy już teraz o aparatach, które 
uwa mają na wysokości kilku E /erestów, 0 
20 «lomctrów od ziemi. 

Doświadczenia psychotechnicze dowiodły, że 


tycznie w kabinach aeroplanu i podtrzymywać 
pewne ciśnienie minimalne. 

Do zawrotnych wyżyn, na których płuca i 
serce naigłośniejszego w dziejach siłacza, Her 
kulesa, Tezeusza. czy jak ich tam jeszcze na- 
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będziemy się musieli wówczas zamykać herme- | 


zywano w legendach, napewno  pracowaćby, 
przestały, wznosi się śmiąły iotnik dzisiejszy i 
jeszcze musi obserwować spokojnie maszynę, 
chwytać sygnały radjowe z różnych stacyj, mie 
rzyć odległość stosując nową ciekawą, ale tru. 
dna metodę W. Lotha, odkrywać zapomocą fal 
elektrycznych „niewidzialne szyny“ w prze- 
strzeni i prowadzić samoloi po liniach wyobra- 
żalnych... 

Sceptycy wciąż się powołują na jakieś bajki 
i podania, twierdzą, że człowiek współczesny 
maleje, karłowacieje... 

Naiwm! Wo pokoju lakoratorylnvm bijemy 
wszystkie rekordy przodków. 

(„Kurier Czerwony”) 


Pies vratowal trzech studentów 


Przed kilku dniami trzech studentów berliń- 
skich, wybrawszy się na wycieczke w góry Ol- 
brzymie (Rieseng birge), zbłądziło podczas 
gwałtownej Śniezycy, która ich zaskoczyła w 
drodze ze Spinaelmiihle do schroniska Rennęr- 
bauda, 

Pomimo nadludzkich wysiłków, zabłąkani stu 
denc: nie mogli się wydostać z zasp Śnieżnych 
i byliby z pewnością zginęli, gdyby nie czujność 
i zmyślność wielkiego psa Bernardyna. znaj 
dulącego się w schronisku. 

Pies ten nagle zaczął ujadać t. : zajadłe, że 
nie można było go uspokoić, gdy zaś wypu$z- 
czono go ze schroniska, pobiegł „wprost do 
miejsca, gdzie trzej młodzieńcy walczyli ze 
śmiercią, nawołując szczekaniem mieszkańców 
schroniska. 

Ocalonych w ten sposób przez dzielnego psa 
«.„udentów sprowadzono do schroniska, gdzie po 
newnym czasie odzyskali siły, 


Okazja 


Kilka maszyn do plaa 
ria prawie nowych 


| CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADE? Musis ukoń. 

| czyć kursy fachowa, k9- 
respondarwyjie, proéeso 
ra Sekułowicza, Warsza 

wa, Żórawia 42d. Kursy 
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Undarwnod wyuczają listownie; bu- 
SzhmitiuiRiaas chałterji, rachimkowości 
Torpeda kupieck.ej. koresponden-. 


bardzo tanio na raty 


sprzeda ci handlowej, stenogra- 
BI LUWEKSTEIN fh nauk! hamdlu, prawa,, 
Kraków 


kaligrafii. pisama na ma 


szymach towarognaw= 
Lwierzynietaf |l.p. | odwal 
vusldego niemieckiego. 


pisowni oraz gramatyke 
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